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Warszawa i jej handel zbożowy.
—F— Od czasu kiedy z biegiem rozmaitych po- 

:h okoliczności kraj nasz podźwignął się zna- 
kierunku ekonomicznym—odkąd fabryki na-

ny rano spać nie mogliśmy, muszę tu opowiedzieć 
jak to się skończyło.

Na odgłos dzwonka w tak niezwykłej porze, sły­
szymy przez ścianę, że robi się tam pewien niepokój. 
Panie wołają Olesia, aby poszedł otworzyć. Oleś wo­
ła służącej Marcysi, a Marcysia znowu wysyła chło­
paka, którego dobudaić się nie można. Tymczasem 
dzwonek jeszcze mocniej dzwoni,czem zniecierpliwio­
ny kapitan wychodzi sam, a otworzywszy drzwi do 
ganku, nie widzi nikogo. Ledwie jednak powęócil ii 
na sofie się położył, gdy dzwonek znowu: dzińj^jiń... 
Goto jest?—myślimy sobie, aKupkiewicz mówriprzez 
ścianę:

-— Ho, ho, to figle Traczewskiego — demonstracja 
panie, nie mogą darować, że ja mam dzwonek.

I w chwilę potem zjawia się napół ubrany, z ogro­
mnym kijem W’ ręku.

— Panowie, musimy złapać ptaszka I Kapitanie,- 
bierz fuzję, zaczajmy się wsieni, i będzie uciecha nie- 
lada... Jak Boga kocham, odstawimy go do policji... 
Marcysia! Marcysia!— krzyczy do kuchni— daj tara 
jaki postronek... Związać braciszka, związać...

Nie miałem ja wielkiej ochoty wstawać z łóżka i 
polować na tego Traczewskiego, ale czegóż człowiek 
nie zrobi dla przyjaźni. Pogaszono światła, w do­
mu się uciszyło, a my panie we trzech czatujemy za 
drzwiami, słuchając co .to będzie. Jakoż za chwilę 
dzwonek się porusza, i my raptem do ganku. Nie­
stety!—na ganku pusto—dokoła cisza i ciemno, że na 
krok nic nie widać. Teraz naprawdę zaczyna strach 
nas ogarniać... Co to jest, dumamy nad tem, a panie, 
które za drzwiami słyszą rozmowę nasza, ubierają się 
czemprędzej i do naszego pokoju...

Niedziela: ś. Jana z Matty.
Poniedziałek: ś. Apolonji P. M.
Wtorek: ś. Scholastyki Panny.
Środa: Popielec, śś. Eufrozyny P. i Lucyny.

Z pomiędzy miast naszych, Warszawa be? zaprze­
czenia jednoczy wsobie najwięcej warunków dających 
jej możność stania się poważnym rynkiem dla handlu 
zbożowego.

Koncentruje się tu kilka linij dróg żelaznych, a Wi­
sła i łączące się z nią wody innych rzek są gotowym 
materjałem na arterje komunikacyjne, mogące dosta­
wiać do Warszawy z kraju i następnie odstawiać do 
morza wszelkie produkta rolne.

Aby jednak dojść do tego, potrzeba uregulowania 
Wisły i uspławnienia wielu wpadających do niej rzek, 
jak Sanu, Wieprza, Pilicy, Bugu, Narwi i Bzury, któ­
re w rozmaitych kierunkach sięgają w najgłębsze 
okolice kraju,—potrzeba dalej uporządkowania dróg 
wiejskich tak, iżby o ile można udogodnić transport 

ii obniżyć przytem koszta.
To wszystko jest niezbędnie kopiecznem, jeśli idzie 

o prawdziwy pożytek dla kraju.
Samo przez się rozumie się, że podobnie wielkie 

roboty wymagaja całych lat wytrwałej pracy dla zu­
pełnego ich ukończenia; skoro jednak od tego zależy 
pomyślny rezultat interesów, tak wielkiej wagi i ob­
chodzących kraj cały — wahania tu być już nie może 
i wszelkich dołożyć trzeba starań, aby rozpocząć pra­
cę jaknąjprędzej.

Uregulowanie koryta Wisły jest już na porządku 
dziennym.

Rząd anstryjacki w obrębie granic swoich do dzieła 
Już przystąpił—u nas prace przygotowawcze podjęto 
od kilku lat i w niedalekiej przyszłości prawdopodo­
bnie rozpoczną się same roboty regulacyjne.

Jeżeli jednak w tym razie inicjatywa rządu wyprze­
dziła życzenia ogólne kraju, to co do uspławnienia po-, 
mniejszych rzek należałoby przeprowadzić za inicja­
tywą miejscowych mieszkańców i jeżeli nie wyłącznie 
to przynajmniej ze współudziałem w kosztach—oko­
licy bezpośrednio interesowanej; toż samo odnosi się 
także i do dróg wiejskich.

Wdy w ten sposób zapewni się dowóz zboża na ry­
nek warszawski, pozostaje jeszcze wytworzyć w War­
szawie tanie i wygodne składy i magazyny.
' Tu już uie przewidujemy żadnych kwestyj ani tru­

dności.
Bezwątpienia bowiem znajdą się dość zamożni 

przedsiębiorcy i kapitaliści, dla “których dostateczną 
zachętą będą widoki znacznych korzyści, jakie kapi­
tał w podobny sposób użyty przynosić może.

Od wyzysku zaś dostatecznie obroni konkurencja, 
jaka naturalnym porządkiem rzeczy sama wytworzyć 
się musi.

Dziś na zbożu ciążą: 1) transport końmi lub koleją

rzy-za naruszenie instrukcji ich obowiązującej i zuchwałe 
znalezienie się względem pasażerów. Pomimo to niektóre oso­
by wbrew wskazanemu porządkowi wrazie napotkania wątpli­
wości i sporów z dorożkarzami wnoszą do mnie na piśmie 
zażalenie, bez uiszczenia ustanowionej opłaty stemplowej. 
Wskutek czego uważam ża konieczne ponownie prosić pp. 
obywateli i czasowo zamieszkujące w Warszawie osoby, aże­
by, wrazię jakichkolwiek przewinień lub nieprawnych dzia­
łań ze strony dorożkarzy, udawały się ze skargami do właści­
wych sędziów pokoju, albo miejscowych komisarzy cyrkuło­
wych dla uformowania protokołów, lub też o zajściu oznaj­
miali najbliższemu strażnikowi policyjnemu, z doręczeniem bi­
letu lub notatki obejmującej imię, nazwisko i miejsce zamie­
szkania w celu skierowania zażaleń do właściwych władz są­
dowych dla pociągnięcia winnych do odpowiedzialności sądo­
wej. Orszaku Jego Cesarskiej Mości jenerał-major Buturim.

ty. (Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 24.) 
BłodnyCz°teni dopiero wrócił kapitan z polowania, 

?abłocony, i jak mi się zdaje, trochę wprzy- 
^IPał s,. . ra°™e, albowiem tak bił pięścią w stół i 

°Wei ° jrai krociami z facecją, tak się przysiadał 
So JJ^.wki, że się zdumiałem, zobaczywszy in- 

Qle cz*owieka.
h ?ył zai o.ddawna z“ał się z Kupkiewiczem, kiedyś 
n ^cił sin esneS° * tych stronach, i dopiero w r. 1848 
/°'viadnJIla WoJaczkę do Węgier. Cały tedy wieczór 

bard nam rdżne przygody żołnierskie, przy któ- 
aasz i Cz?8l° geografia chodziła na prawo, kie- 

d?Otlczem ter b?wał na lewo—a gdy podano wazę 
„yg tap ’ przyrządzonym na sposób tyrolski, we- 

*’• *e bni Pani idałji, kapitan tak się rozocho- 
i Koło w- S’ę-sam czardasza.

myśluych okoliczności kraj nasz podźwignął się 
cznie w kierunku ekonomicznym—odkąd fabryki 
sze dzięki nowej taryfie celnej i kursowi waluty ro­
syjskiej rozwinęły swą produkcję o tyle, że mogą wy­
trzymywać konkurencję z wytworami przemysłu za­
granicznego — Warszawa nabrała też pod względem 
handlowym znaczenia jakiego nigdy przedtem nie 
miała — znaczenia, które jako oparte na przyjaznych 
lecz czasowych tylko warunkach, nie posiada żadnej 
rękojmi trwałości.

Podotąd—przyznajmy to szczerze—zarówno prze­
mysł nasz jak i handel żyją i rozwijają, się wprawdzie, 
ale rozwijają życiem sztucznem i lada niepomyślny 
zwrot obecnych warunków może nietylko zachwiać, 
ale nawet obalić de szczętu kruche podstawy, na ja­
kich się wspierają ekonomiczne widoki nasze.

Ludzie głębiej zastanawiający się . aad położeniem
i nie łudzący się fałszywemi blaskami słusznie więc 
pragną wprowadzić pracę ekonomiczną na tory, na 
których zarówno przemysł jak i handel rozwijałyby 
się normalnie i nie były zależne od wpływów ze­
wnętrznych.

Wśród artykułów naszego handlu wywozowego 
zboże zajmuje i jako w kraju rolniczym bezwarunko­
wo jeszcze długo zajmować będzie pierwsze miejsce.

W tym przeto kierunku zwróciĆby należało naj­
większe starania i szukać sposobów, aby kraj jaknaj- 
większe ciągnął korzyści.

To jednak co jest od tego co byćby powinno prze­
paść jeszcze przedziela; powiedzmy sobie otwarcie 
żeśmy nic, albo prawie nic nie zrobili z tego co zro- 
bićby należało, aby handel zbożowy postawić na wła­
ściwym stopniu.

a Dżalma, jako nieodstępna towarzyszka swego pana, 
dostała się do pustej szafy, w której ^kręciła się i 
wzdychała bez ustanku.

— No—rzecze do mnie kapitan, gdyśmy już zostali 
sami—to ci ludzie, co?

— A, bardzo uprzejmi...
— Do kroć set, co to uprzejmi! Mówię ci —dodaje 

już przez ty— to złoto, to plaster do rany. Serce 
u nich na dłoni, a prawda na języku. Kupkiewicz,

Eanie, jest tęgi chłop, i chociaż nam ten dzierżawca 
ruzdzi, a wdówka jest za nim, jak zwykle za kawa­

lerem, to ja ci powiadam, facecje... Powiedziałem Ole­
siowi: byłbyś hetką do kroć set! gdybyś szukał in­
nych bogów... Przywiozłem ci zucha, a ten baares 
GM płaci na stół... Tylko mi panie jutro nie maru­
dzić z oglądaniem, bo jak mówię, że warto, to warto; 
raz, dwa, skończyć, dać gruby zadatek, żeby się nie 
zrzucili i basta! Co tam musi być zajęcy?... Uwa­
żasz, zarośla, woda i miedze... Grad tu nigdy nie był, 
a ja wiem co to grad. Raz w Siedmiogrodzie to mi 
plecy skiereszował, że sińce miałem po ciele.

Tego samego i ja byłem zdania, nie co do gradu i 
pleców szanownego kapitana, ale co do kupna. Le­
żąc, myślałem sobie tylko, czy ou też weźmie ośm- 
dziesiąt pięć tysięcy... No, przecież coś z dziewięć­
dziesięciu ustąpi... Szemrało mi trochę w głowie po 
owym tyrolskim ponczu, ale że było miękko i cie­
pło w posłaniu, więc już oczy mi się kleić zaczęły, 
gdy naraz słyszymy gwałtowne uderzenie dzwonka 
w sieni.

Rzecz ta nie należy wprawdzie do sprawy o kupno 
Słowikowa, ale że daje charakterystykę małomia­
steczkowych figielków, dla których do trzeciej godzi-

 (Gaz, palie.j.

b?aQeM Ki, ’ Przyjemnie zeszedł nam wieczór, a 
hi7tostu u w?czeni takeśmy się poprzyjaźnili, że- PowPi łuż sobi? z dzierżawcy... Słowików 
Jh?’ była ?ae z,a^em s°bio, bo widziałem, że i sama 
b tójęcjn a która, powiedziawszy nawiasem, 

toą j w u8tek z twarzy okazała się wcale nie- 
n0Q,es°łą kobieciną. ?

nf?s y jadalnym pokoju. Dla 
o łóżko, kapitan ulokował się na sofie,
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~~ w dniu jutrzejszym, t. j. dnia 5-go lutego, 
*.*10804610 św. Kazimierza, naNowem-Mieście, odpra- 
?’°nem zostanie całodzienne uroczyste nabożeństwo 
*0 czci Przenajświętszego Sakramentu.
, Pierwsza Wotywa, w czasie której Najświętszy Sa- 
*tainent wystawionym zostanie, odbędzie się. o godzi- 
06 wpół do ósmej zrana, druga Wotywa o godzinie 
a-tej.

Suma taś, podczas której głoszonem będzie słowo 
*e, fozpocznie się o godzinie 10*/3, a Nieszpory tak- 

ł«(jZ ^zaniem» odbędą się o godzinie czwartej po po- 

ostatnie znów trzy dni Zapust, t. j. w niedzielę, 
^'odziałek i wtorek, odbędzie się we wspomnionej 
u*'^yni Czterdziestogodzinne nabożeństwo, przy nie- 
* ®jącem wystawieniu Najświętszego Sakramentu 

?apustem zupełnym, z dwoma codziennie kazania- 
?!> oraz z wystawieniem z kolei relikwij świętych, a 
, powicie: w niedzielę św. Klemensa, w poniedzia- 

św. Aleksandra, a we wtorek św. Felicyssymy, 
& , tórym to dniu przypada także uroczystość świętej 
plastyki Panny, obchodzona corocznie odpustem 

w tejże świątyni.
s w dniu jutrzejszym też, jako w pierwszy czwartek 
. *° rozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki świę- 

Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu (wprost
9 ,eY Królewskiej), odprawioną zostanie o godzinie 
J,' zrana uroczysta Wotywa na intencję miejscowe- 

, | lactwa Adoracji Przenajświętszego Sakramentu. 
nyJut.ro także odbędzie się w kościele archikatedral- 
u!Q i Metropolitalnym św. Jana uroczysta Wotywa 

Przenajświętszego Sakramentu, o godzinie
1 vl ztana, z procesją, odśpiewaniem snplikacyj^ i 
tsayn^^sławieństwem ‘obecnych wiernych Najświę- 
^uuB^kramentem. ____________

r.Oz^amek warszawskiego ober-policmajstra do policji wg-

i1 Upewnienia dogodniejszego przejazdu przez ulice mia- 
1 tłu Cz‘isu nastąpienia odpowiedniej pory dla uprzątnięcia 
lJ"*°*ych śniegu i lodu, poleconem było komisarzom cyrku- 
tani1’1 ’urządzić, ażeby nagromadzony na trotuarach i ryn- 

1 ch Śnieg i lód był jednostajnie rozsypywany na całej 
o?k°śei ulic, nie dozwalając formowania się wyboi.

’^ró»?nie ponownie polecam komisarzom cyrku owym, ażeby 
ków Jimów śnieg 1 lód pochodzący z trotuarów 1 rynszto- 
& obni?steniatycznie rozsypywali na całej szerokości ulic, 
fnrmii; te8° aby Wszelkie wyniosłości, zagłębienia, 1wyboje, 

zf!?Ce s>ę na ulicach ze zmarzniętego śniegu, kazdodzien- 
J»tnemina były dokładnie zrównane łopatami lub drągami ze- 
tlątij n • Bliższy nadzór nad wykonaniem powyższego wkła- 
etą jc,& Miejscowych starszych dozorców, pod surową osobi- 

W °dpowiedzialnością. •
w ’ tól Gazety policyjnej dla wiadomości powsze- 

^ji^^*®,’anym był porządek zanoszenia skarg na dorożka-

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
Jg nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.
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t j. koszta których zboże w żadnym razie znieść nie 
może, 2) dalej niezmiernie wysokie składowe opła­
cone zarządom dróg żelaznych, składowe pochłania­
jące nieraz całą korzyść, jaką producent na odstawie 
ziarna do Warszawy osiągnąć może, jeżeli dla jej po­
zyskania przyjdzie mu czekać miesiąc lub sześć tygo­
dni.

Gdy w ten sposób zapewnimy rolnikom środki ta­
niego dowozu zboża do Warszawy, gdy tu znajdą 
składy i magazyny dające im możność oczekiwania 
ze sprzedażą na pomyślne konjunktury handlowe. gdy 
obok tego tutejsze instytucje finansowe zechpą udzie­
lać producentom zaliczenia na zboże będące na skła­
dzie w Warszawie, wówczas niezawodnie cały ruch 
zbożowy skoncentruje się w naszero mieście, a giełda 
produktowa warszawska przestanie być tern czem jest 
dotąd—wyrazem bez treści i znaczenia.

„On i ona“.
W nowym warszawskim salonie artystycznym pa­

nuje ruch i wymiana dzieł sztuki t»k szybka, napływ 
zajmujących, że tak powiemy, sensacyjnych nowości 
tak jest obfity, że gdybyśmy chcieh zwracać uwagę 
na wszystko, ukazujące się w salonie pana Ungra, 
musielibyśmy co parę dni poświęcać mu łamy nasze­
go pisma.

lo zmusza nas do baczenia na najcelniejsze tylko 
przedmioty wystawy, innym poświęcając chyba luźną 
notatkę w bieżących wiadomościach.

Do płócien jednak, które nie mijają bez śladu w ro­
zwoju artystycznym twórczości rodzimej, należy wy­
stawiony przed kilku dniami w salonie najświeższy 
obraz Henryka Siemiradzkiego: „On i ona“.

Nowe to poetyczne westchnienie miłości tej, znanej 
nam już z „Elegji" i „Za przykładem bogów" pary 
starorzymskich kochanków, którzy do grobowców i 
posągów tulą swoje tajemnice i ekstazy serdeczne, to 
oblekając je w tęskną zadumę wobec cichej ruiny ży­
cia, już wysnutego i zamkniętego płytą grobowego 
marmuru, to kradnąc rozkochanym bogom poezję sza­
łu, palącą się ogniem pocałunku...

Te same dwie postacie, w tym samym dusz nastro­
ju, znalazły się w najświeższej kompozycji Siemiradz­
kiego.

Nad brzegiem morza, pod cienistem drzewem, które 
kołysało się już nad „Elegją", na ławce kamiennej, 
przypierającej do cysterny, której tylko rąbek wi­
dzimy na obrazie, znalazło się znowu—tych dwoje.

On, usiadłszy na ławce, o którą ona tylko się opar­
ła, szepce jej słowa wyznania; ona słucha ich bez 
wrażenia niespodzianki, bo słyszała je pewno już nie­
raz; to też ma „ona® w twarzy jakiś kontemplacyjny 
spokój, jakieś zapatrzenie w urocze obrazy, płynące 
po fali wyobraźni.

Tylko, że tą poważną fantasmagorją wrażeń nie są 
piękności form plastycznych, ale ta upojona, żarem 
płonąca melodja słów miłosnych, któremi rozpieszcza 
jej ucho kochanek.

Ona ich słucha w tej chwili nie jako kobieta, ale 
jak artystka; na duszy jej rozlewają one jakąś niewy-

głowioną błogość, która zapomniała o swym początku i 
nie przeczuwa, że to się kiedyś skończy—że „on" wy­
śpiewa ostatni akord swej barkaroli i zażąda odpo­
wiedzi.

Czy ona go kocha? niewątpliwie — ale w tej chwili 
dice być tylko kochaną; widać to po głodkiem zam­

gleniu źrenic, po linji ust odchylonych, jakby za­
czerpnąć pragnęły tych woni, co płyną w powietrzu 
i niosą miłość kochanka, po tej bezwiednej zabawie 
prawej ręki z gałązką drzewa.

W dwóch tych postaciach zamknął Siemiradzki 
wielostrofowy erotyk — zdawałoby się wszakże, iż to 
jedna z tych chwil, które w dziejach serca żłobią się 
najgłębiej.

Młodzieniec o smagłej cerze, kruczych włosach, o 
profilu włoskiego antyku, ma nieskończoną siłę mi­
łości w obliczu; każdy w nim atom zdaje się płonąć 
zosobna — wyrazy jego zdają się płynąć, jakby 
z gorejącego krzaku biblijnej powieści.

Gorętszej sytuacji nie stworzył dotąd artysta.
„0n“ tchniedaleko większąsiłą uczucia, prawdą ser­

ca, rzeklbyro, szlachetną orgją miłości: ale jej wyraz 
pomyślany z większą finezją, z Świeższą Wyobraźnią; 
on nas do głębi wzrusza, ona zajmuje — a nawzajem 
wrażenia obu postaci: bezpośrednio uczuciowe i arty - 
stycznie refleksyjnie uzupełniają się.

Tło poematu stanowią blednące w cudownych od­
cieniach błękitu fale morza, które zlewają się niepo­
strzeżenie, jakby także w jakimś mistycznym poca­
łunku, z niematerjalnym błękitem powietrza. Białe 
złomy skał, spiętrzonych po nad tern w mgłach roz- 
topionem wód widzeniu i ciągnących się do krawędzi 
horyzontu, mają wiotkość.sennych marzeń, urok wła­
ściwy tylko temu, co się przeczuwa a nie ogląda.

Krajobrazu z tak subtelnie przewianych po płótnie 
półtonów nie stworzył dotąd pędzel Siemiradzkiego.

Pierwszy plan obrazu ma także swoje czarodziej­
stwo: tu przedewszystkiem podziwiać należy sztukę 
pędzla, z którą artysta odmalował ślizganie się po 
kamiennem wezgłowiu studni, promieni słonecznych, 
przekradzionycb przez cienie rzucone od gałęzi, — 
efekta zielonej pleśni osiadłej na wilgotnych" ścia­
nach.

W każdym zresztą szczególe tego uroczego obrazu, 
w jasnym układzie kompozycji, w ciepłej a spokojnej 
harnionji kolorytu, tchnie najwyższy smak i najszla­
chetniejsza poetyczność wyobraźni.

A jednak — pomimo upojenia, którem liryczne 
sielanki młodego mistrza nas darzą, trudno zapo­
mnieć, że cztery to już lata minęły od czasu, jak Sie ■ 
miradzki zapalił „Pochodnie" swojej sławy — cztery 
lata, w których spotkaliśmy się z niejerfnem prze- 
ślicznem natchnieniam „poety pędzla", z rodzajowemi 
arcydziełami czułej melancholji, albo zmysłowych 
pieszczot oka estetyczną nagością, ale które nie wy­
wiodły nas z zaczarowanego koła klasycznej sielanki 
lub takieiże orgji, na szerszy widnokrąg motywów 
dziejowych lub psychicznych.

Samson miał lwią siłę, więc — druzgotał gmachy, 
i — dlatego piękną jest postać biblijnego bohatęra, 
że umie zużywać swoje siły na dzieła właściwej mia­
ry; taki atleta, trzebiący leszczynę po gajach, skła­
małby własnemu przeznaczeniu.

Twórca „Nerona" dowiódł, że umie sięgać w uro-
i j>j ■ wn i num n ubwiiiiiji winu

Coś ze dwie godziny czatowaliśmy w ten sposób; 
dzwonek od czasu do czasu dzwonił, my wybiegali­
śmy z zasadzki a nikogo nie było. Dopiero poczci­
wa Dżalma odkryła cały sekret. Do rączki dzwonka 
ktoś, a jak Kupkiewicz zapewnia, Traczewski, przy­
wiązał kawałek szynki, do której schodziły sio psy 
z miasteczka i szarpiąc dzwoniły. Złapaliśmy na tej 
operacji IJżalmę, i dopiero śmiech powstał z naszego 
strachu...

— Biorę panów za świadków — mówi cały zape­
rzony gospodarz, odwiązując owe mięso i starannie 
zawi jając je w papier.— Jutro podaję skargę do sądu, 
za naruszenie publicznej spokojności... Ten sznurek, 
ten oto sznurek — dodąje, potrząsając nim do góry— 
wykryje zbrodniarza. Znam ten sznurek; to sznurek 
urzędowy do zszywania aktów notarialnych!

Późno już było, gdyśmy się powtórnie położyli, nic 
więc dziwnego, że spaliśmy długo. Uważałem, 
że gospodarz przyszedłszy rano z butelką wódki na 
dzień dobry, wcale nie wspomniał o jezdzie, lecz 
owszem zapowiedział, że musirny jeszcze odw iedzić 
pana adwokata, tego samego, który prowadzi! kore­
spondencję o Słowików z kantorem wywiadowczym.

— Ha, panie dobrodzieju—mówi do mnie—nio wy­
pada, żebyś pan nie poznał tak szanownego obywa­
tela. A jaką ma willę, jaki ogród ?—mówię panu, pół 
świata objedzie, a czegoś podobnego nie zobaczy.

W rzeczy samej ta zapowiedziana willa,postawiona 
podług planu adwokata, miała coś oryginalnego w so­
bie. Był te- dom bez początku i końca, klejonka 
wszystkich stylów, wszystkich epok z wieżami, tara­
sami, blankami, kolumnadą, mimo to że miała tylko 
pię<: pokoi. Pan adwokat, bardzo miłej powierzcho­
wności staruszek właśnie był w piwnicy zaietv prze­

bieraniem jabłek. Wywołano go ztamtąd na nasze 
przybycie.

— Ach jakże mi przyjemnie poznać łaskawego pa­
na—mówi ściskając moja rękę.—Jakże ja pragnąłem, 
co to za szczęście... Panie... musisz mi zrobić tę ła­
skę i pójść ze mną do piwnicy, pokażę panu coś, cze­
go pan jeszcze w życiu nie widziałeś.

Wymawiam sio, że nam pilno, że tylko wpadliśmy 
na chwilkę, aby mu złożyć uszanowanie, ale on tego 
wszystkiego nie słucha, bierze mię bez ceremonji pod 
rękę i sprowadza w podziemia.

— Proszę łaskawcy mojego, oto są jabłka, które ja 
nową metodą przez zimę przechowuję. To są renety, 
to są sztetyny, to są wenetki — mówi, pókazując gro­
mady jabłek rozłożone po matach. A jakie jędrne, 
co? proszę weź pan w rękę, obejrzyj... A zapach? pro­
szę powąchać. Widziałeś pan cosx podobnego w tym 
czasie?

Ja tu o mało się nie skręcę, żeby wyjść jaknajprę- 
dzej i jechać, a ten prowadzi mię coraz to dalej, uczy 
sposobu przechowywania owoców, każę mi jeszcze 
raz macać, jaki mają tłuszcz na wierzchu i każę wie­
rzyć, że są wyśmienitego smaku, albowiem wcale nie 
proponuje, żebym spróbował.

Nareszcie jesteśmy znowu na powierzchni ziemi, a 
adwokat zmusza mnie iść do ogrodu, żeby zobaczyć 
drzewka rodzące tak cudny owoc. Zaczynam o Sło- 
wikowie, a on o ogrodzie; wspominam, że jego rady i’ 
potrzebować będziemy przy umowie — on znowu o 
jabłkach. Czy on zwarjował, czy co? — myślę sobie, 
zaglądając mu w oczy.

— Dobrze, dobrze łaskawco, pojadę z wami, tylko 
zostawcie mi godzinę czasu, niech ja zrobię porządek 
w piwnicy... Ja, widzisz łaskawco, nie szczepię tak 

czystą pracownię ducha dziejowego, że zdoła wie1' 
kie obrazy cywilizacyjne człowieczeństwa streszcza 
w kompozycjach tchnących potęgą dramatycznosd 
atmosferą wielkich idei, słowem, że jest malarze® 
wielkiego stylu historycznego.

Niech się przeto nie dziwi, że wśród uroczych roz- 
kolysań wyobraźni, jakich doznajemy w obliczu JCS° 
rodzajowo-erotycznych płócien, rysuje nam się * °* 
czach jakiś wielki a podniosły, szeroki w pomy®*8 8 
głęboki w odczuciu portret dziejowego żywota, t P°“ 
dobny szczytnością polotu artystycznego do „Swl£Cu 
ników", jakiś pełny wyraz talentu mistrza i ®zt,u 
współczesnej, jakiś ideał obrazu — którego dotąd bie* 
miradzki nie namalował.

Czy to widzenie — przeczuciem?... Br> &

------ .—, t (g. 
w pieniek na dole, ale oczkuję.z góry;
go dwojakie: naprzód korona zaczyna się ?a<c’o 
a wszystko co poniżej to wilki... Słowików 
dobry majątek... znam ja go jak stary szeląg: /zyj- 
palem tam dosyć węgierek... A jak uważasz nic ł 
ruie się oczko, rżnę drugie, rżnę trzecie i .^Z1CZ' 9UiH' 
czką... Hypote.kę znam łaskawco, mam i ja ta jsyś 
kę i będę jej potrzebował: ciężkie czasy, ,trLśpi^‘ 
z kapitału... Wiśnie masz tam kapitalne ko ^)f0- 
rza... doskonale dadzą sięokulizować na lutówkIyarij&o 
ceneik dwuletni zalega, pan Kupkiewicz nie 
punktualny... jak ciebie kocham laskawco n 
zostawiać na hypotece... . tef0

Ledwie przeledwie wydobyłem się ze szpo”' r9w<jC 
gaduły ogrodnika, i jakoś koło dwunastej o 
ruszyliśmy do owego Słowikowa. Deszcz < . jrz«' 
groził, droga była haniebna, kapitan ziewa j0|sy 
mał, a my z panem Aleksandrem już po Pr7'^ pptfiay 
obgadnjemy przyszłe kupno tego majątku. -e<sy, 
mion, że ma długów do sześćdziesięciu . _ 
musiał spłacić siostrę, że wystawił na gro '0 _ spo' 
że młyn go grube pieniądze kosztował, 9 . 9I)nkaC 
wiada mi się z całeul zaufaniem, nawet o • za« 
z panią Idalją, która chociaż siostrą jest żony, 
sze z nimi na etykiecie...
- Mądra kobieta, panie, ale serca nie rna i 

cze niema roku, jak pochowała nieboszczyk" 
widziałeś pan-jak się stroi... Była zagranicą j0uo 
żeby też na owinięcie palca przywiozła c° -^je, 
nim o—mówię panu, nic,.. Takie to teraz 
taka życzliwość... sobie nie żałuje...

(Dalwj Ciąg nastąp

Tajemnica spowiedzi.
—Pre— Jedno z pism zagranicznych opow>^8 

fakt dorównywający w powadze i wielkość) znano®, 
podaniu o św. Janio Nepomucenie, którego król cae.8 
Wacław w Mołdawie kazał utopić za to, że kap’a 
nie chciał powiedzieć, co mu na spowiedzi wyzB® 
żona królewska.

Fakt dochowania tajemnicy spowiedzi, o który 
owe pismo mówi, bliskim jest nas i bezspornie Pra' 
wdziwym.

Opowiemy o tem pokrótce. n
Wroku 1853 odbywał się wŻytomierzu wjedny 

z tamtejszych kościołów obrzęd jeden z najsmutniej 
szych — zdjęcia z księdza święceń kapłańskich.

Dopełniał obrzędu biskup Borowski. . |j
Wszyscy obecni tłumnie zalegający kościół P‘ . jz 

od lez i sam biskup wstrzymać się nie mógł. k61!l 
bowiem, z którego zdejmowano sakrę, dotąd był zn 
ny z najlepszej strony. -0

Był to ksiądz Kobyłowicz, proboszcz w Oratóff ’ 
w powiecie lipowieckiin, w gub. kijowskiej.

Ceniono go powszechnie jeszcze wpierw, gdy P 
nił obowiązki wikarjusza w Białej Cerkwi, uwaz 
za jednego z najzacniejszych i'najgorliwsXFeh * 
ce/.ji księży; zasłynął też, jako wyborny kaTn&i‘zl J 
i spowiednik. . . a

Jako proboszcz, roztaczał jaknajpożyteczDiBl8'; 
działalność, a między innemi w krótkim czasie 
dowat i upiększył swój kościół. 0.

Nagle z przerażeniem wszystkich, co go ’ je 
skarżony został o zabójstwo popełnione na ekon°‘ 
oratowskirn. . o9

Dowody były przeciwko niemu, między ’nn^L|cę, 
razie znaleziono schowaną za ołtarzem dubelt0 , 
stanowiącą własność księdza, z której, jak się .P 
zało, dopiero co wystrzelono. . 0go

Sąd po zbadaniu sprawy uznał księdza za .je. 
i skazał na zesłanie do ciężkich robót na ca*e,Zj oie

Ksiądz z protestem tylko na ustach, że zbroop 
popełnił, odmawiając jednak wyjaśnień co do D1 a 9 
rych okoliczności sprawy, został wysłany do 811J 
przeznaczenia—i pozostawał tam przez lat 201

Po upływie dopiero lat 20 wyszła na ja*
W Uratowie umarł wówczas organista taffltól^^
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°śęioła i na śmiertelnem łożu, przed wezwanym u- 
. em i wobec licznie zgromadzonych mieszkańców 
’znał, że on to zabił, przed laty 20 ekonoma, chcąc 

ożenić z jego żoną i że on także rzucił podejrzenie 
księdza, umyślnie ukrywszy >a ołtarzem dubel- 

u*kę i naprowadziwszy na ślad policję...
, " końcu wyznania organista dodał, że kiedy ksie- 
Za już trzymano wwiezieniu, dręczony wyrzutami 
’’’Hienia odwiedził go i wyspowiadał mu się zpopeł- 
‘onej zbrodni, ale później nie miał odwagi przyznać 

819 do czynu przed sądem...
• hsiądz więc poniósł niesłusznie karę, wiedząc, kto 

prawdziwym winowajcą i moga4c go jeduem sło- 
gne®.wtrp4c^ do więzienia, a uwoluić siebie od wy- 

, Słowa tego szlachetny kapłan nie wypowiedział, 
0 lau kościół tego zakazywał...

iA , *y^o powtarzał przed sądem i biskupem, że 
J Sctni1ew?nny<"
/’tał sie więc ofiarą nikczemnego człowieka i wła- 
u%ro poświęcenia 1
.Natychmiast po otrzymaniu zeznania organisty wy- 

g ?°stał rozkaz uwolnienia ks. Kobylowicza.
już jednak zapóźno: szlachetny" kaptan niena- 
przed owem wyznaniem życie zakończył, do 

Bca zachowując tajemnicę spowiedzi... 
Nie mógł więo korzystać z rehabilitacji...

jego przecież nie zaginęła.
j udek wspomina o księdzu, który, jak niegdy św. 
^Nepomucen, poświęcił się dla służby świętej i ko-

WIADOMOSCIJMIEJSCOWE
^bwosti donoszą, że skarb państwa przeznaczył 

!»„*.■ na budowę kościołów prawosławnych w Kró- 
Polskiem rs. 200,000.

roku bieżącym mają być podobno uskutecz- 
W l,:kosztem rządu poszukiwania geognostyczne 

®ut)erniach kieleckiej i radomskiej,
pracujące nad wynalezieniem środków 

ni$g U?nit,’ej8zenia plagi pijaństwa, osobliwie pośród 
. Warstw społeczeństwa, przyszła do przeko- 

płaty’ ż® w tym celu konieczne jest podniesienie 0- 
Patentowej od wyszynku trunków.

Polstj^^ug wiadomości urzędowych, w Królestwie 
> roi j. “' Znajdowało się gorzelni wódek w ruchu: 
z ab. U d877—50G i w 1878 — 480. Dochód skarbu 
rs T> , v °kowity w Królestwie wynosił w r. 1877— 
t0 f ^>181,214 i w 1878 — rs. 11,448,305. Stwierdza 

.l VS^lnie spostrzegany, że i liczba gorzelni i pro- 
KcJa ich ostatniemi laty ciągle się zmniejszały.

s]^, J®dna z gazet petersburskich podaje pogło- 
W j ?® oa przyszłość uczniom, kończącym kurs nauk 
fti6 połach realnych, ma być dozwolone wstępowa- 
tetówa.wydział matematyczno-przyrodniczy nniwersy- 
trzp,s„ )ez ładnego egzaminu;, projekt ten ma być roz- 

‘ a”y w tych dniach w drodze prawodawczej.
s^rju ^aze^y petersburskie podają pogłoskę, iż mini- 

sPrawiedliwości po porozumieniu s e zinnemi 
*O(bjuann zamierza opracować i wnieść na drogę pra- 
"-ewnn5za Projekt ogólnych przepisów urządzenia 
kecnjjf '“eo0 w.e wszystkich sądach i okręgach; o- 
»e pr 1'°d°bne instrukcje wewnętrzne są ustanawia- 
ra uie ;Z każdy sąd dla siebie i bodaj czy ta procodu- 

jest najdogodniejszą.
s*eć w rz§dzie prelegentów, którzy dadzą się sły- 
tycl) j Przyszłej serji odczytów na dochód osad ro’l- 
l‘unUgiiKrzytułków rzemieślniczych, znajduje się, jak 
v?>sytpi Stanisław hr. Tarnowski, profesor uni­
cie rzeU Jagiellońskiego. Profesor Tarnowski wypo- 

Kochanowskim14. P. Maurycy 
*R’ego ®ki, również profesor uniwersytetu jagielloń- 
^żytn ow’^ ładzie „0 ideałach moralnych świata 

pś&iy y ccz^ Da rzecz szlązaków, o których donosi­
my ć sied^n'j’ rozPocz”a się w poście. Odczytów ma 
<.°M’ska ’ 1 ’łe wiemy, wypowiedzą je: pani Morz- 
^W*?cicki • • A- Dygasiński, W. Holewiński, J. A. 

** i innj.

Jew. dobr61^ * z kolei odczyt na rzecz warsz. 
r arjan Cl-i'w'y sa^ resursy kupieckiej mieć będzie p. 
j*ej s bnh. i - lcz w P^tek dnia C lutego o godzinie 
?Z’nie l.e;(lna’ oraz w niedzielę dnia 8 lutego o go- 
Ałeopatj?'«Z p°^n,a’ Treścią odczytu „Antoniusz 

, M swei nnń. enkiewicz (L-itwos) wygłosi dalszy 
A, o c7QmUe? 1 zaAwa tygodnie pod koniec odczy- 
a”ą będzie * EWO1UI czasie bliższa wiadomość po-

^.ISdo'Zj m-Warszawy wciągu tygodnia
iJleu'czat lijCZUia r'A'Urodziło się: chłopców 109, 
r^rz®dżaincvm\aSw (więcej o 42 niż w tygodniu 

"'16, dżiewwTnro^ le' 1‘czbl° nieślubnych: chłop- 
ąt 23, razem 29. Co do religji: rzymsko­

katolickiej 141, prawosławnej 14, ewangielicko-augs- 
burakiej 7, wyznania mojżeszowego 61 (więcej o 23 
niż w tygodniu poprzednim). Zmarłozaś: mężczyzn94, 
kobiet 79, razem 173 (mniej o 20 niż w poprzednim 
tygodniu). Najwięcej zmarło w cyrkułach V/VI i VIII— 
po 30, najmniej w XII—4. Z przyjezdnych zmarło: 
mężczyzn 6, kobiet4, razem 10 usółn Stosunkowo do 
wioku najwięcej zmarło do 6 miesięcy i od lat 41 
do 50—p*' 26. Głównemi chorobami powodująeeini 
śmierć by'*-: suchoty płuc —39, zapalenie oskrzeli i 
płuc—2C, n ’żyt kiszek—17, uwiąd schyłkowy—12, 
choroby ■ uiczne serca—9,dyfterja—6, przymiot—3. 
Z niewiadomych przyczyn, zmarło mężczyzn 3, ko­
biet—4, razem—7 osób. Śmierci wypadkowych zda­
rzyło się 2 (u mężczyzn), samobójstwo 1 (mężczyzna). 
W tymże czasie zawarto związków małżeńskich 121, 
mianowicie: w kościele katolickim—99, prawosław­
nym—3, ewangielicko-augsburskim—6,ewangielicko- 
reformowanym—1, wyznania mojżeszowego—12.

= W ciągu tygodnia od 18 do 24 stycznia r. b 
dostawiono na targ praski w ogóle 1,471 sztuk bvdła 
(więcej o 174 sztuk niż w tygodniu poprzedzającym), 
mianowicie: wołów stepowych 1,176, które w zupeł­
ności wyprzedano. Z tych rzeźnicy warszawscy żaku- 
pili sztuk 1,048, na prowincję 128". Bydła miejscowe­
go wołów 217, krów 39, Ż tych wyprzedano woły 
wzupełności na prowincję. Krów’ dojnych było 39. 
Przypędzono wieprzów 2,900 (więcej o 500 niż w ty­
godniu poprzedzającym), z ty eh sprzedano do Prus i na 
prowincję 1,660, cieląt 1,100 (mniej o 50 niż w tygo­
dniu poprzednim). Przewieziono przez rogatki mięsi­
wa: wołowego 4,015 pudów, wieprzowego 284, bara­
niego 41, cielęcego 290, razem 4,630 pudów (więcej 
o 1,738 pudów niż w tygodniu poprzednim). Drze­
wo zdrożało, mianowicie: twarde na rs. 17 kop. 50, 
miękkie na rs. 16 za sążeń.

= Instytut moralnie zaniedbanych chłopców w Mo­
kotowie, rozumiejąc znaczenie pracy w dziele popra­
wy moralnej, urządził obecnie u siebie warsztat sto­
larski; szczupłe jednak środki, któremi rozporządza 
instytut, nie pozwalają mu szerzej rozwinąć warsztatu 
i dlatego byłaby bardzo pożądaną pomoc ofiarności 
publicznej.

== W tych dniach jednemu z tutejszych aptekarzy 
udzielono zostało pozwolenie na otworzenie apteki 
filjalnej w Mokotowie; będzie to ważna dogodność dla 
tej miejscowości.

— Z teatru i muzyki.
* W dniu dzisiejszym Helena Modrzejewska od­

tworzy raz jeszcze „Damo kameljową".
* odbędzie się dziesiąte przedstawienie ope­

ry włoskiej. •
Usłyszymy po raz trzeci „Afrykaukę“ (abonament 

B, nr. 4).
* Dawno już niegrana krotochwila p. Bronisława 

Grabowskiego „Sprzymierzeńcy “ przedstawioną zo­
stanie w dniu jutrzejszym w teatrze rozmaitości."

* Wczoraj rozpoczęto próbv z jednoaktówki EdwarS 
da Pąillerona, pod tytułem: „Iskra11.

* Zolkowski dźwignął się wreszcie z dłuższej nie­
mocy, która tak dotkliwie wpłynęła na bieg reper­
tuaru sceny naszej.

Wielki komik wystąpić ma już nawet w przyszłą 
sobotę w jednej z najcelniejszych ról swoich.

Nie potrzebujemy podobno dodawać, jak za nim tę­
skniła publiczność warszawska...

Odroczony koncert utalentowanej śpiewaczki pan­
ny Kamilli Morzkowskiej odbędzie się stanowczo 
w dniu 21-szym bieżącego miesiąca w sali resursy o- 
bywatelskiej.

== W przepełnionej sali resursy kupieckiej wystą­
pił wczoraj z kolei Henryk Sienkiewicz z odczytem 
na korzyść Towarzystwa dobroczynności.

Publiczność, złożona przeważnie z lubowników jego 
niepospolitego talentu, pośpieszyła wysłuchać z wła­
snych ust r.utora nowelkę, samym tytułem już intere­
su ja. cą.

„Za chlebem11, nazwał jąLitwos, i w swoim najnow­
szym obrazie przedstawił nam wyprawę po ten chleb 
za morze pary ubogich, zbałamuconych, pokutują­
cych już w drodze wieśniaków.

Ojciec z córką rzucają rodzinną ziemie i dla urojo­
nych korzyści przenoszą się do Ameryki.

Oto wszystko, to cała treść nowelli; ale ileż uczucia, 
ileż prawdy bolesnej zamknął autor znowu w tym 
szkicu, niby od ręki skreślonym, w którym dwie tyl­
ko figury plastyczniej się odkrawają od całego tła i 
występują na pierwszy plan, ależajmuja cała uwagę i 
cało współczucie nasze.

Nie chcemy wchodzić w szczegóły i rozbierać tre­
ści, aby nie osłabiać wrażeniM czytelników, którzy no­
welkę Litwosa znajdą wkrótee w feljetonie Gazety 
polskiej, — oddać wszelako winniśmy sprawiedliwość 
autorowi za szlachetną dążność, która wszystkim jego 
utworom, przy całej artystycznej wartości, nadaje za­
wsze cechę obywatelską.

Odczyt wczorajszy poznał nas dopiero z pierwszą, 
w sobie zamkniętą, połową całości, będącą niejako 
przygotowaniem do dramatu, mającego się w życiu bie­
dnych emigrantów wiejskich rozegrać na obcej ziemi.

Po drugim odczycie, który nastąpić ma w przy­
szłym tygodniu, zastanowimy się obszerniej nad cało­
ścią rzeczonego utworu Litwosa.

Publiczność dziękowała gorąco prelegentowi za 
chwilę szlachetniejszych wzruszeń, wywołanych ma­
lowniczym opisem losów starego Wawrzona i Marji 
na niemieckim statku płynącym do Ameryki.

— Od czcigodnego J. I. Kraszewskiego otrzymuje­
my następujące pismo:

„Z powodu licznych do mnie odezw o udzielenie 
stypendium i pomocy dla uczniów, widzę się w ko­
nieczności oświadczyć, że takowemi rozporządza ko­
mitet z osób uproszonych złożony i że żadne fundu­
sze tego rodzaju, w moich rękach się nie znajdu ją.

Drezno, 2 lutego 1880.
J. I, Kraszenski.u

= Hr. Engestróm.
Znany w naszej literaturze ze swych przekładów 

poezyj szwedzkich i prac o Linneuszu i Berzeliusie, 
hr. Wawrzyniec Engestróm — wskutek wygaśnięcia 
blisko spowinowaconej rodziny dawnej Benzelstjernów, 
za reskryptem królewskim przybrał nazwisko jej i zo­
wie się odtąd Lars Beuzelstjerna-Engestróm.

Dla uniknięcia omyłek i rozdwojenia w katalogach 
oibljograficznych — warto jest to zanotować.

= Jeszcze kilka szczegółów oświetlę elektrycznem 
w zakładzie fotograficznym p. Dutkiewicza.

Maszyna dynamo-elektrycznaGramma, wytwarzają­
ca światło, ustawioną została przez firmę Kuksz, Liid"- 
ke i Grether.

Maszyna daje światło równe 9,600 (?) normalnych 
świec i zużywa pracę 4'/., koni parowych czyli 338 
kilogramów.

Reflektor, odpowiednio kierujący światło lampy 
przy fotografowaniu, jest systemu p. A. Graviera.

^ reszcie motor parowy pochodzi z fabryki pp. Ort- 
weińa, Markowskiego i Karasińskiego w Warsza­
wie.

= Koncert wraz z wieczorem tańcującym na rzecz 
dómu schronienia przy ulicy Wilczej odbędzie się 
w sobotę dnia 9 b. m. w sali ratuszowej.

W koncercie przyjmie udział Modrzejewska, nadto 
panna Morzkowska i kilka amatorek.

Program koncertu i listę dam podamy jutro.
== Echa z prowincji.
* Resursa częstochowska ofiarowała miejscowemu 

progimnazjum męskiemu w pierwszem półroczu rubli 
1-0 i tyleż w drugiem na wpisy dla niezamożnych u-

* W Częstochowie odbył się koncert na rzecz bie­
dnych miejscowych.

Czysty dochód z koncertu wynosi rs. 177 kop. 25.
* W .drzęjowie koncert na korzyść miejscowego 

szpitalu dał 400 rs. dochodu.
* W kaliskiem, we wsi Bliźniewie (własność p.Ko- 

szubskiego), znaleziono źródło słone.
Źródło ma posiadać bardzo wysoki procent soli.
Urządzoną tam zostanie warzelnia.
= Cokolwiek o przepisach polowania.
Do osady Wolbrom, w olkuskiem, w tych dniach 

pewien kupiec przywiózł na sprzedaż około 30 sztuk 
zajęcy, złapanych w sidła.

Pomimo, że ten sposób polowania jest wzbroniony, 
kupiec sprzedał bez żadnych przeszkód swój towar.

M i ędzyj? u pu jacy m i by li: miejscowy wójt i inni przed­
stawiciele administracji.

W ogóle coraz częściej spotykają się karygodne na­
dużycia w tym kierunku...

= Zbłąkane ptakil ,
Jak donosi Łoiciec lwowski, w Jednej z wiosek ga­

licyjskich zastrzelono gołębia, przy oglądanie które­
go znaleziono na skrzydłach napis „1878 Krywań11 
i wyobrażenie hełmu wojskowego.

Gołąb ten—-pocztowy—zapewne ścigany przez ja­
strzębia stracił kierunek.

W innej znów wiosce zabito czarnego łabędzia (cy- 
gnus atratus), żyjącego w Nowej Hoiandji.

. Nie ulęga wątpliwości, że łabędź ten uleciał z ja­
kiejś sadzawki ogrodowej.A-

Oba te ptaki znajdują się w muzeum br. Włodzi­
mierza Dzieduszyckiego.

== Długowieczność.
Przed kilku tygodniami w szpitalu powiatowym 

w Kutnie zmarła kobieta, licząca 105 lat wieku.
Pochodziła ona ze wsi Kozia Góra, gminy Sójki i 

nazywała się Katarzyna Zielińska.
Była zawsze zdrową!
Śmierć nastąpiła skutkiem raka, który się wywią­

zał z choroby skóry. ¥ w **
= Kosztowna oszczędność.
Pewien berliński dom handlowy miał przesłać do
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Warszawy znaczną sumę pieniężną, w papierach pro­
centowych tutejszych.

Listy zastawne—były to bowiem listy zastawne To­
warzystwa kredytowego ziemskiego—złożono w pacz­
kę i wysłano pocztą jako zwykłą przesyłkę, zadekla­
rowawszy nader niską wartość.

Jak wiadomo, przepisy pocztowo u nas obowiązują­
ce stanowczo zabraniają wysyłania w ten sposób 
wszelkiego rodzaju pieniędzy, a to pod zagrożeniem 
wysoką karą pieniężną.

Na komorze przy wydawaniu adresantowi posyłki 
otworzono paczko i przekonano się, że takowa zawie­
ra 170,000 rubli, skutkiem czego dom berliński zagro- 

. żonym jest karą wynoszącą kilkadziesiąt tysięcy ru­
bli, którą ponosi dla oszczędzenia opłaty wynoszącej 
tysiąc siedmset rubli...

„Praktyczność“ niemiecka tym razem zawiodła...

= Wiadomo, że obecnie w tutejszem Towarzy­
stwie' kredytowem ziemskiem odbywa się zmiana ku­
ponów listów zastawnych.

Z tego powodu mnóstwo interesantów zgłasza się 
do Towarzystwa.

Pomiędzy innymi w dniu dzisiejszym przyjechał 
pewien pan z Wrocławia i przywiózł ze sobą sporą 
walizkę.

Walizka ta zapełniona była listami zastawnemi — 
było ich tąm za 750,000 rs.

Otoczono z ciekawością posiadacza tego skarbu i przy­
glądano się tym miljonom w skórzanem zamknięciu 
zawarłem.

W opowiadaniach tysiąca i jednej nocy zdarzają się 
wyliczania skarbów tego rodzaju, u nowożytnego je­
dnak Haruna papier zastąpił miljony i złoto.

= Złodzieje koni odznaczają się zwykle wielkim 
sprytem.

Skradziony koń zmienia najczęściej natychmiast 
barwę i staje się niemożebny do rozpoznania, a zło­
dziej niemożebny do schwytania...

Mimo to dwóch koniokradów w tych dniach schwy­
tano.

W domu pod nr 5, przy ulicy Elektoralnej, panu M. 
B. dnia 24 stycznia skradziono konia wartości 250 rs.

O kradzież podejrzani byli dwaj podrostki, którzy 
w dniu tym włóczyli się w podwórzu domu i których 
stróż i woźnica podali rysopis.

Sprawa oddaną została wydziałowi śledczemu, któ­
ry złodzieja wykrył, aresztował i sądowi śledczemu 
dostawił.

Złodziej nazywa się Antoni M. i znany jest z „prac“ 
na tern posępnem polu.

— Oryginalny proces.
Niejaki p. Grandsagne wytoczył w Paryżu proces 

dyrektorowi wielkiej opery p. Vaucorbeil, że skut­
kiem opuszczeń poczynionych w operze Donizettego 
?La Favorita“ popsuł partycję wielkiego mistrza 
i z tego powodu winien jest wynagrodzenie słucha­
czom w ogóle, a p. Grandsagne w szczególności za 
zawód, jaki po zakupnie biletów doznali.

Pan Grandsagne żądał wystawienia opery bez ża- 
t dnych opuszczeń, przy udziale sił pierwszorzędnych, 
jakiemi wielka opera francuska z prawa powinna się 
posiłkować.

Ow mściciel pamięci Donizettego przegrał swój 
proces, jak to się zdarzyło już przed laty z hr. T., po­
lakiem, który tejże samej doniosłości sprawę wyto­
czył dyrekcji wielkiej opery w»Paryżu o wadliwe 
przedstawienie „Roberta Djabła (jeżeli nas pamięć 
nie myli).

Gdyby procesa tego rodzaju miały się upowszechnić, 
stałoby się to wielkiem niebezpieczeństwem nietylko 
dla dyrekcji opery paryskiej, ale i dla wielu innych, 
do których słuchacze mogliby nieraz rościć daleko 
bardziej uzasadnione pretensje...
= W restauracji.
— gkad wy bierzecie u licha takie mięso? — za­

wołał gość.
— Od rzeźnika, proszę łaski pana—odrzekł garson.
— Czy być może!... ja myślałem że od kamienia­

rza...
= Pytanie.
Gdy ktoś przyniósł wiadomość o śmierci okrutnego 

lichwiarza, pan X. zawołał:
— Jaki on mógł mieć w tern interes!

= Wypadki.
* Wczoraj, na placu Aleksandrowskim, znaleziono 

na chodniku człowieka, który przechodząc tamtędy 
nagle zachorował.

Podniesiono go i odwieziono do szpitala na Pradze.
Nieszczęśliwy w kilka minut po przybyciu do szpi­

tala ducha wyzionął.
Był nim Jan G., poddany pruski, czasowo w War­

szawie przebywający.
* Takiż sam wypadek zdarzył się również wczoraj 

na placu Krasińskich.
Przechodził tędy podeszły łaty człowiek.
Nagle człowiek ten upadł...

Przybieżónó z pomocą, podniesiono go i odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Wszystko to nic nie pomogło, nieszczęśliwy nie 
wrócił już do przytomności i w kwadrans po przyby­
ciu do szpitala zmarł,

* Woźnica Jan L., powożący próżnemi sankami, 
wczoraj na Zjezdzie najechał na przechodzącego Nu- 
chima R, który, uderzony dyszlem, upadł na chodnik 
i silnie skaleczył się w głowę.

* Dziś rano, przy ulicy Chmielnej, pod nr 19, za­
mieszkały szewc Szczepan Sz., mając od dawna złość 
do sąsiada swego Icka Ju., rozpoczął z nim umyślnie 
kłótnię, w której wspólnie ze swymi towarzyszami za­
dał mu 7 ciężkich ran w głowę.

Nieszczęśliwy bez życia prawie do szpitala odwie­
ziony został.

Napastnika aresztowano.
* Przechodzący przez ulicę Mostową dziś rano A- 

bram M., pośliznąwszy się upadł i wywichnął sobie 
nogę. t

* Na Zjezdzie dziś rano przewrócił się wolancik,
w którym jechało trzech ludzi. «

Jadący wypadli na bruk i jeden z nich, Wawrzyniec 
M., złamał lewą nogę wyżej kolana.
— ■■■■■■    — —...-------------------------------<------------ . ....    ' . ' — —

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
Na rzecz głodem dotkniętych szlązaków:
Plewińska rs. 3; Jan Breslauer rs. 3; J. B. rs. 6;

M. G. rs. 1; T. J. O. rs. 5; Z. B. kop. 20; J. N. ze 
Złotej kop. 50; bezimiennie rs. 15; z Hrudopola rs. 2 
kop. 40; Zofja Rudzka rs. 1; bezimiennie rs. 5; Z. Ko­
nar pod Radomiem ze dworu od służby i ze wsi rs. 34 
kop. 85; A. G. z Nowego-Miasta rs. i; Mania Wit­
kowska rubel srebrny; S. E. H. Maciejowskich rs. 4; 
Janina Witkowska kop. 50; kop. 46 jako nierozegra- 
ne w ćwik u państwa G.; Oleś Rozenberg kop. 40; 
Józio Felsenhard kop. 40; wdowa kop. 30; W. No- 
wojewska z Petersburga kop. 40; zebrane przy grze 
w karty rs. 1; Feliks Brzeziński rs. 8 kop. 55; 8. P. 
kop. 50.

— Złożono również: wdowa kop. 30; J. N. ze Zło­
tej kop. 50 na kościół w Irkucku; Jan Bieliński rs. 3 
zamiast biletu do teatru; S. P. kop. 5; J. B. rs. 4; Ro- 
zalja Mielczarek kop. 35 dla dotkniętych, wylewem 
w Sandomierskiem; M. G. rs. 1 dla biednego ucznia; 
M. D. z S. kop. 25; J. J. rs. 1; T. J. O. rs. 1 dla bie­
dnych; A. B. K. rs. 1 dla biednej dziewczynki do u- 
znania redakcji; Jan Breslauer rs. 3 ńa szpital staro- 
zakonnych; od dawnego kolegi na rzecz rodziny po 
ś. p. dr L. Bokiewiczu rs. 3; przy odebraniu branso­
letki rs. 1 dla biednych.

— Znalezione w ofiarowanych mi trzech eleganckich 
pudełeczkach kop. 25 z dołączeniem drugich 25 kop. 
składam od nas obojga na rzecz dotkniętych głodem 
szlązaków. Witold Sz.

— A. n. Na wieczorku składkowym odbytym 
w Grodzisku dnia 24 b. m. niektórzy z obecnych zło­
żyli na moje ręce kwotę rubli sr. dwadzieścia dzie­
więć, celem użycia takowej w połowie na dotkniętych 
■wylewem Wisły saudomierzan, a w drugioj dla ode­
słania komitetowi zbierającemu składki na wsparcie 
ubogiej ludności w gubernji samarskiej, również do­
tkniętej nieurodzajem r. z. Załączając przeto powyż­
szą kwotę rs. 29, upraszam uprzejmie szanowną reda­
kcję o łaskawe rozesłanie takowej zgodnie z życze­
niem ofiarodawców.—Stefan Fornalski.

— Na wystawie obrazów starożytnych w pałacu 
briihlowskim znajdują się cztery obrazy ofiarowane 
przez p. Michała Wójkowskiego z celem sprzedania 
takowych w ‘/3 na rzecz szkoły przy ulicy Hożej, a 
w Vs'iia budowę kościołów. Są to rzeczy na uwagę 
zasługujące. Sprzedaż odbędzie się drogą licytacji.

— Wczoraj na posiedzeniu rady opiekuńczej cyr­
kułu 5/6, w lokalu ochrony przy ulicy Ogrodowej 
imienia Malcza, uskuteczniono rozdział rs. 170 na o- 
pał dla ubogich z funduszu przez resursę kupiecką 
nadesłanego, pomiędzy 68 rodzin w wysokości od 2 
do 5 rubłi dla jednej.

== W dniu 1 lutego r. b., wobec licznie zgromadzo­
nej rodziny i.dostojnych gości, zawarty został zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Anempodystem Finagiejew, 
asesorem kolegialnym urzędu wojenno-medycznego, a 
Karoliuą z Góreckich Nowakowską, córką Mikołaja, b. 
prezydenta miasta Lublina, pułkownika lejb-gwardji 
litewskiego pułku i Elżbiety z Olszewskich, nieżyją­
cych rodziców, poczem grono weselne podejmowane 
było w salonach europejskiego hotelu. —2407—

£2 W dniu 1 lutego r. b., o godzinie 7 wieczorem, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieściu obok skweru, pobłogosławiony został 
przez księdza Kazimierza Kucharskiego w asystencji 
innych księży związek małżeński pomiędzy p. Julia­
nem Sikorskim, adwokatem, a Mąrją Babczyńską, córką 
Leopolda i Jadwigi, obywatelstwa tutejszych. Artyści 
teatru wykonali pienia religijne, poczem liczne grono 
przyjaciół i znajomych podejmowane było przez ro­
dziców panay młodąj z prawdziwie staropolską go­

ścinnością w salonach resursy
zabawa przeciągnęła się do białego dnia. —

f Jutro, we czwartek, to jest dnia 5 lutego, jako w *ize^ 
cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Stępiń, urz*' 
dnika drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i warszawą 
bydgoskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne za 8P°keJ.'e 
duszy, o godzinie 10-tej zrana, w kościele Wszystkich 
tych na Grzybowie, w kaplicy Matki Boskiej, na kf°re . 
nabożeństwo w smutku pozostała żona zaprasza kre«n> ’ 
kolegów, przyjaciół i znajomych zmarłego. —^41

We czwartek, dnia 5 lutego, odprawione będzie ża o 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Antoniego Sianowsai b 
w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, ® °a. 
dżinie 10-tej zrana, na które pozostałe dzieci i wnukij 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —24- 

7 Jutro, to jest dnia 5 lutego r. b., w drugą rocznicę 61 
ci ś. p. Henryka Wejnerta, urzędnika drogi żelaznej, 
prawioną będzie w kościele św. Aleksandra msza ża o 
o godzinie 9 i pół zrana, na którą stroskana matka > 
stry zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy

f Dnia 6 lutego, to jest w piątek, jako w czwartą bo 
rocznicę śmierci ś. p. Marji Monkiewicz, odprawion0^,^ 
dzie żałobne nabożeństwo -w kościele św. Franciszka ® j 
kiego, o godzinie 9-tej zrana, na które pozostali 
bracia zapraszają krewnych i przyjaciół. iak°

y W piątek, dnia 6 lutego, o godzinie 10-tej zrana’jIjCj, 
w rocznicę imienin ś. p. Teofili z Kobyłeckich Przysie®^^ 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Przemie 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na które pozostały mą 
z rodziną zaprasza przyjaciół i znajomych. —

j- W dniu 7 lutego r. b., w sobotę, jako w pierwszą 
sną rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Szadkowskiej?0'^.^ 
będzie się nabożeństwo, za spokój jego duszy, w 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o 
11-tcj zrana, na które pozostałe córki, zięciowie 1 
uprzejmie zapraszają familję, przyjaciół i znajomych. jeJ

-j- W dniu jutrzejszym, we czwartek, o godzinie 
zrana, w kościele św. Krzyża odbędzie się żałobne na 
stwo za spokój duszy ś. p. Stanisława i Franciszki z 
wieckich małżonków Śliwińskich, b obywatelstwa 
skich, na które pozostali synowie zapraszają krewnych i 
jomych. ’
t Walentyna Drotkiewicz, panna, chwilowo b» 

w Warszawie, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzę®^ 
Sakramentami, zmarła w dniu'3 lutego, r. b., w wi«k“ a 
W imieniu nieszczęśliwych rodziców, śpieszących z 
do Warszawy, zaprasza się krewnych, przyjaciół 1 zDaJ. tek, 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 6 lutego, to jest w 
o godzinie 12-tej w południe, z kościoła św. 
meusza, na cmentarz powązkowski. ”weur°ff’0

7 W dniu 14 stycznia r. b., zmarł w mieście . 
ś. p. Franciszek Chorin, doktór medycyny i C*1!1.U ,n;odzie‘

Jeżeli odczuwamy stratę, gdy w pośród /’Xata człowi^9’ 
nieć pełen życia, o ileż więcej bolesną jest stiata t^eg° 
jakkolwiek w podeszłym wieku, ale pełnego zasług, 
charakteru i poważania. . i-vjcb,

Ś. p. Franciszek Chorin, sztab lekarz b. wojsk P° B 
lat 40 zamieszkały w Węgrowie, był tego miasta i 
nych okolic wielce cenionym i poważanym doktorem- Dymi

W zawodzie swoim tak przykrym, był niezmoi 
bezinteresownym, a słodycz jego charakteru na to
nieraz pozór anioła opiekuńczego przy łożu boleści.* 
razy byliśmy świadkami jak oprócz rady, ’wynikają ^.pią' 
bokiej wiedzy, niósł jeszcze słowa pociechy i na zi 
cym pacjentom. .

Urodzony w Węgrzech, skończywszy nąuki jisśla 
osiedlił się w Królestwie, żyjąc, jak człowiek gou■ .
dowania na każdym kroku. Zgasł ten mąż pe en 
cunku, nieodżałowany przez wszystkich co go zna , 
liczny ieh zastęp! . śiny

Pokój ci zacny cieniu, coś znikł bezpowrotni 
cęj^spotkal^obi^odobnyclu^

KRONIKA TELEGRAFtĆŻNss?na9 
>< Paryż 2-go lutego. — Zmarł Granier e 

(°XCParyż 2-go lutego-—Sekwana pokryta silną k14 

StXP^żTgoniOutego.-Autor „Podróży do 
dów“ napisał nowe dzieło p. t. „ Voyage au p V 

’x'p.zym 2-go lutego -^Italie donosi, iz pap>eZ p 
do zdrowia i przyjmuje obcych. v_ipfni» r. b- NTurvn 2-go lutego.—^ dn u 25 kwietnia rta tą U ToSe pogd patronatem króla włoskiego ez 
8tX P^H°2-gaoSlutioP^wyczoraj o godziniei pie*^ 1 ,
łudtói przybył tu następca tronu niemieckiego. Łud* 
“x Lizhońa 2-go lutego.-Król poHuęlsI., 

ttóry przełożył na język portugalski ,Hamleta. , p!l 
konał tłómaczenia „Kupca weneckiego**, i wyda 
pUXICLondyn 2-go lutego.—Zmarł tu jem' Cadog 
dzieła . litres du quartier general en CrimeT. gmi »

X Halifax 1-go lutego.-Pod kierunkiem 
szels wypłynie ztąd niebawem nowa wyprą" 
do bieguna północnego. ' woweł Deva“-.’j«cb

X Bruksella 2 go lutego.—Zmarł tu Pa jffybitn‘eN 
wokat, założyciel dziennika Politik, jedna z n J
sobistości Belgji.



o
dzierżawców, których należy zrobić właśeicieiam 
uprawianej ziemi. Na posiedzeniu znajdowało się nie­
wielu. deputowanych, trybuny jednak były przepeł­
nione.

Londyn 3-go.—Cesarzowa austryjaeka przybyła tu 
dzisiaj, mgła opóźniła przyjazd. Dziś po południu 
wyjeżdża w dalszą drogę do KilDcock, dokąd przy­
będzie jutro przed południem.

Rzym 3-go.—Otwarcie nowej sesji parlamentu na­
stąpi dnia 17 b. m.

Paryż 3-go.—Senat przyjął w pierwszem odczyta­
niu projekt najwyższej rady edukacyjnej. Na posie­
dzeniu izby uczcił Gambetta wspomnieniem zmarłego 
Cassagnaca (ojca).

New-York 3-go.—Lesseps urządza ośm ekspedycyj 
w celu zrobienia planów kanału panamskiego. Składki 
w kościołach katolickich w niedzielę na rzecz głodnych 
Irlandczyków przyniosły 25,000 dolarów.

Londyn 3-go.—Biuro Reutera donosi: Ambasador 
rosyjski książę Łobauow złożył dziś pierwszą wizytę 
Beacjnsfieldowi w urzędowem mieszkaniu premiera 
na Downingstree.

Berlin 3-go.—Wiadomość dziennikarska, jakoby 
wypadek kaliski przytrafił się w Częstochowie, jest 
zupełnie zmyśloną, jak donosi Nord Ally. Ztg. Sto­
sunki między oficerami pruskimi 6-go korpusu a ofi­
cerami sąsiedniej załogi rosyjskiej są koleżeńskie i 
bardzo przyjacielskie.

nych rządu berlińskiego; rzecz miała się na odwrót; 
Freycinet raczej zapewniał ambasadora, iż republika 
nie widzi nic zagrażającego w postanowieniach Nie­
miec i wcale się niemi nieniepokoi. Ta wersja wydaje 
się już o wiele prawdopodobniejszą.

W zestawieniu z głosem prasy republikańskiej, za­
pewnienia prezesa gabinetu paryskiego nabierają jesz­
cze więcej przekonywającego tonu. Republiąue fran. 
zamieściła artykuł o zbrojeniu się Niemiec do tego 
stopnia wyrozumiały, iż wywołał on publiczną po­
chwałę i powinszowania autorowi takiej bezstronno­
ści i jasnego poglądu na sprawę w organie berlińskim 
ks. kanclerza.

W’ Wiedniu zajętą jest teraz uwaga publiczna przy­
jazdem komisarza serbskiego, p. Maricza, który jako 
pośrednik między rządem białogrodzkim a austro-wę- 
gierskim układać się ma w sprawie kolejowej. Ze­
szłej soboty miały się rozpocząć obrady.

Z parlamentu zanotować chyba należy, iż niemcy 
przygotowują drugi memorjał, mający na celu odpar­
cie wygórowanych żądań i pretensyj posłów czeskich, 
streszczonych w akcie, podanym dórąk własnych ce­
sarza Franciszka Józefa.

Na półwyspie bałkańskim i to we Wschodniej Ru- 
melji przyszło znowu do zaburzeń opinji publicznej 
z powodu nakazu, jakie wydały władze w Filipopolu, 
aby oficerom rossyjskim i bułgarskim nie wolno było 
mieć udziału w uroczystości, jaką obchodzono w rocz­
nicę wejścia rossjan do tego miasta. Głównodowo­
dzący milicją, generał Strecker, posądzany jest o po­
pieranie i protegowanie żywiołu niemieckiego w za­
kresie swego działania.

Dzienniki bułgarskie dokuczają mu z tego powodu 
tak bardzo, iż postanowił wziąć dymissją; wpływ 
Aleko-paszy i konsulatu ros yjskiego ułagodził go 
wszelako, ale zaprzeczyć się nie da, iż popularność 
jenerała wiele ucierpiała, i że w Zgromadzeniu na- 
rndowem, z którem zostawał dotychczas w wielu 
przyjaznych stosunkach, teraz znajdzie silną opo­
zycję. . • •

Z Grecji nadeszła wiadomość o powróceniu do da­
wnego stanu kwestji ministerjalnej. Status quo ante 
musiało się utrzymać z konieczności i dotychczasowy 
gabinet prowadzić musi dalej sprawy państwa, bo 
nowych kandydatów do ministerjum wynaleźć się nie 
udało. Prawdopodobnie wr takim stanie rzeczy i De- 
lyannis zatrzyma tekę spraw zagranicznych. 

— -Tir • Jłluss przyjmuje chorych od 3—5, 
biednych bezpłatnie. Nowolipki nr 9.—1933—2—24

Konstantynopol 4-go.—Ambasador włoski Corti za­
proponował Wysokiej Porcie pośrednictwo Włoch 
w kwestji Gussiuje. Podstawą załatwienia tej kwestji 
ma być wymiana terytorjum Kuci-Krajna za Gussinje. 
Niewielka jest nadzieja pomyślnego rezultatu tego 
pośrednictwa.

. Paryż 4-go.—Stan zdrowia prezesa ministrów Frey- 
cinet’a polepszył się i spodziewaję się niezadlugiego 
już uczestnictwa prezesa w sprawach gabinetu.

Rzym 4-go.—Minister wojny Benetti podał się do 
dymisji, z powodu zachowania się jenerałów podczas 
dyskusji w senacie nad podatkiem od miewa.

Paryż 3-go.—We czwartek prezydent Gróvy wy­
daje wielki bal, na który zaproszono 800 osób. Książę 
Jerome z małżonką wyjeżdżają za dni kilka do Chisle 
hurst, dla pożegnania się z cesarzową Eugenją, która 
w końcu lutego stanowczo zamierza odbyć dawno 
projektowaną podróż do Zululandu, gdzie chce zwie­
dzić miejsce śmierci swego ukochanego syna. Fournier 
otrzymał polecenie złożenia sułtanowi podziękowania 
gabinetu francuskiego, za ostatnie iiade wydane 
w kwestji granicznej grecko-tureckiej. Przy tej spo­
sobności Fournier ma nalegać na rychłe załatwianie 
rokowań w tej sprawie. •Gubernator kolonji francu­
skich Saigon w ludjach wschodnich otrzymał rozkaz 
zakupienia prowiantu dla 6,000 żołnierzy, ażeby tern 
samem mógł zaopatrzyć arnaję przeznaczoną do To- 
nkinu.

Londyn 3-go.—Rząd indyjski otrzymał z Balkh 
wiadomość, że sprawdza się w zupełności doniesienie 
o zawarciu traktatu pomiędzy Rosją i chanatem Ba- 
daciszanu, położonego na południu Bakhary. Chanat 
Badakhschan był dotychczas państwem lenniczem 
Afganistanu; po śmierci jednak Szir-Alego, ogłosił 
swą niezależność.

Konstantynopol 3-go.—Ajent dyplomatyczny Bul- 
garji p. Zenków uwiadomił prezesa ministrów Saida- 
paszę, o wyjezdzie ks. Aleksandra bułgarskiego do 
Petersburga i dodał zarazem, że książę w Petersburgu 
oczekiwać będzie rezultatu wyborów do Skupczyny, 
aby mógł spodziewać się od skupczyny uchwał umo­
żliwiających dalsze prowadzenie rządów lub nakazu­
jących ustąpienie.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okrota.)
Waszyngton 3-go.—Wczoraj zebrali się reprezen­

tanci izby, w celu wysłuchania Parnella. Prezes przed­
stawił rezolucję,, w której prosił izbę o udzielenie 
ucha Parnellowi, poczem Parnell wprowadzony został 

uva«w__ , do sali, w długiej mowie przedstawił stosunki agra-
co do projektów mili tar- I ryjne w Irlaudji i zaznaczył konieczność pomocy dla

Przegląd polityczny.
tar,‘izszy.c'1 szczegółów pojednania się kanclerza zce- 
berP'11 • Heimem nie mamy dotychczas; dzienniki 
apr 1Us^e bardzo oględnie i dyskretnie poruszają tę 

potwierdzając tylko pogłoskę o zamierzonej 
ori,ro^ Następcy tronu z żoną do Rzymu. Wprawdzie 
d aQ kanclerza Nord. Allg. Żtg zaprzecza wszelkim 

y»łom i oświadcza, że wyjazd arcyksięcia do 
jy °ch ma tylko powody familijne, prywatnej natn- 
Pubr nawet dziwi się, dlaczego dopiero teraz opinja 
8to*CZna wpadła na takie przypuszczenia, skoro Na- 

a tronu nie po raz pierwszy wyjeżdża na połu- 
.^^mo to> korespondenci do gazet wiedeńskich 

liii^ Die Raczej przedstawiają sprawę; w liście zBer- 
ZaQdeszczonym w Pressie, czy tamy co następuje: 

pr‘ a.rcyksiążę z Pegli uda się do Rzymu, uchodzi tu 
■sztuk® Za postanowione. Księżna chce poznać zabytki 
Ces * dawnej stolicy świata, a ponieważ przyszły 
ijZj Fz niemiecki nie może bawić w Rzymie i nie wi- 

c *apieża, zatem cała podróż musi nabrać cha- 
Cft(|\eru politycznego; przez kilkadni zastanawiano się 
kd?’ i 1 obradowano w pałacu cesarskim przy współ- 
in z.lale ks. Bismarcka. Podróż arcyksięcia do Rzymu 
zaJe {nieć tedy to jedno znaczenie tylko: faktyczne 
Ce8a. n'e Kulturkampfu i podanie ręki do zgody, 
sio i'1 byłby na wyjazd syna nie zezwolił i sprzeciwił 
Die Projektom, gdyby układy z kurją rzymską 
dntniu • doszły do tego stopnia, iż o rezultacie do- 
uie n?,.Jako o wielkiem prawdopodobieństwie, wątpić

tv.x- . z pragnie bardzo porozumienia się z papie- 
Zji ’ Świadczył on to nawet przed niedawnem zoka- 

..Poruszenia kwestji budowy wież katedralnych 
He 0 onji. W jesieni bieżącego roku ma to monu- 
t0 alaliie dzieło stanąć po tylu wiekach zupełnie go- 
$ "e; otóż cesarz zamierza obchodzić bardzo nroczy- 
l^^.ceremonję poświęcenia wież i skończenia tylole- 

J pracy, a nawet* życzy sobie osobiście wziąć 
X- w tej uroczystości. Jednakowoż przy zacho- 
8tan>U status quo stosunków między kościołem a pań- 

w Niemczech, projekta te na nieby się nie przy- 
Piidyż duchowieństwo katolickie w Kolonji nie 

tał?by zapewne na bicie w dzwony przy wjezdzie 
i wV Prawdopodobnie odmówiłoby swojego udzia- 

k°ścielnych uroczystościach. Ale wykończenie 
bąć błońskiego jest faktem narodowej wagi, pomi- 
hzeb^0 n*e można milczeniem, za jakąkolwiek cenę 
z te a uroczyście zaznaczyć go w histurji Cesarstwa; 
tesarz też Wz&Mu nie mogą nikogo zdziwić słowa 
ląc , a> Wyrzeczone przy tej sposobności: „a gdyby 
dąOe a°.uy kolońskiej katedry zadzwoniły nam je- 
dziaQgSni® Da pokój i zgodę"? Było to tylko powie­
dzie h ’ — śliny, jak to mówią, ale w każdym 
tji, ą larakteryzowało usposobienie cesarza w kwes- 
Uży Rugającej się koniecznie rozwiązania. Nie na- 
dwaj 8Zełako sądzić, że podróż do Rzymu, stoi na 
PoiDuj2 Podróżą *do Canossy; następca tronu nie za- 
Pr.a^ ] 6go, co w liście do Papieża napisał, a co mu 

^aa.uPodobnie dr Falk podyktował".
się, iżte z dobrze powiadomionego źródła dowiaduje 
kanje ?’szystki) do przyszłego kousystorza w Waty- 
0tw6r •■,est już przygołowanem; oznaczenie terminu 
Szyeh *a zależeć będzie od załatwienia ważniej- 
dewS2yPra*» będących jeszcze w zawieszeniu. Prze- 
^arRów 11 10 rozchodzi się jeszcze o zakończenie za­
czaj palnych z rządem belgijskim; przypusz- 
do udy^^P^bopat belgijski upoważni duchowieństwo 
^ach. Ń’b ?n*a uaukireligji po kościołach, a nie wszko- 

Drm»a • sPrawa się kończy.
ważną dla Watykanu kwestją jest 

łz?dku a aua ustawa Ferry'ego, postawiona na po- 
resecjp Ztlenbyrn obrad parlamentu fraocuzkiego. a 

ioukor(' tlrzę.c'a.: układy z rządem berlińskim. Do 
•dzie i, U.Lle Przyjdzie tu z pewnością, ale trzeba 

° ^fórvm PrZ6S-a<^' tia jakimś środku pejednawczym, 
Frawje .aunejusz Jacobini z ks. Bismarckiem radzą 
^8tDair,p ro. u-Co do kanclerza niemieckiego, Italie 
81enie ik'(? Cle|sza’ D‘e przystanie on nigdy naznie- paUsl,aw majowych. J

Poirłoct Ub>eS^.auo National Ztng. sprostov. a- 
^Pakainó la!ioby poseł niemiecki, ks. Hohenlohe, 

J u rurał Freyciuet‘a < 

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

-Życzenia podzielam, kiedyż się spełnią? Zwy­
ciężyłaś dzięki ciemności. — Dr L. —2347 —

— P. W. IV. — Za ,ist uspokajający mnie dziękuję, lecą 
muszę zaprzeczyć temu, że przeszły list dałem do przeczyta­
nia, gdvż oprócz mnie nikt listu nie czytał. Proszę o parę 
słów odpowiedzi. — Radzący czytae uważnie Kurjera H«r- 
sząwskiego. —2388—

do 5t®ern 2-go lutego.—Szwajeaija wywiozła w roku 1879 
w Zjednoczonych Północnej Ameryki towarów za 

franków; w i-. 1878 wywieziono tylko za 54,597,878 
l«?ałSs:łokholm 2-go lutego.—W izbie niższej postawiony 
tywot ^?*,8ek przyznania profesorowi Nordenskjoldowi do- 
v iieJ pensji narodowej w sumie 4,000 koron.

i j-jj ~2*okholm 2 go lutego. — Państwowy dług szwedzki 
Jtu ,,.Ce.In reku 1879 wynosił 222,185,651 koron i w ciągu ro- 

>l,0Większył się o 7,854,428 koron.
-go lutego.—Wydziały powiatowe z okolic 

jednan ailSk'e'1 nadsyłają do klubu polskiego petycje, dla wy- 
toi)^tnia, "’’ększych funduszów na uskutecznienie niezbitych 

. ochronnych, celem przeszkodzenia powodziom.
Wa d y York 1-go lutego. — Reui-York-Heruld pomie- 
Hardt.1 • Pesz? z Hawany pod datą 28 z. m. San-Diegos, Pi- 
Btatni ri0’ M ariel i inne miejscowości ciężko ucierpiały od o- 
cal!;,®0 trzęsieęia ziemi. Miasteczko San-Cristobal prawie 

zrujnowane.

SZKOŁA KUCHAREK
Chmielna nr 11.

Dnia 1-go listopada rozpoczęły się lekcje ka- 
charstwa dla Pań 1-go kompletu. W komplecie tym 
są wakanse, na które można zapisywać się codziennie. 
Kobiety na kucharki przyjmują się bezpłatnie.

Sfbiady wydają się między 1-szą a 3-cią, po ce­
nach dwojakich: z trzech i z pięciu potraw. W miejscu, 
wyłącznie dla kobiet,—na miasto, dla wszystkich.

—22687—6—12

Komisja wystawy koni w Warszawie.
Towarzystwo wyścigów konnych, którego głównem 

zadaniem jest rozwój hodowli koni w kraju, wyje­
dnawszy odpowiednie pozwolenie władzy na urządze­
nie wystawy koni w Warszawie, wybrało z pomiędzy 
swoich członków komisję, w skład której pod prezy- 
dencją prezesa Towarzystwa wyścigów konnych weszli 
następujący członkowie:

Stanisław Skrutkowski, hr. Tomasz Zamoyski, ks. 
Szachowski, Władysław Tomicki i Stanisław Ska­
rżyński.

Tak zorganizowana komisja podaje do publicznej 
wiadomości, iż wystawa koni w Warszawie odbędzie 
się w m. czerwcu r. b. podług przepisów zatwierdzo­
nych przez J W. jenerał-gubernatora w dniu 19 listo­
pada r. z.

Przepisy o jakich mowa, obejmujące szczegółowy 
regulamin wystawy, niezależnie od rozpowszechnie­
nia takowych za pośrednictwem instytucji i osób 
w stosunkach z Towarzystwem wyścigów zostających, 
wy sełanezostają na każde zażądanie wszystkim osobom 
interesowanym. Wszelkie nadto objaśnienia takpiśmiaa- 
ne, jak ustne, udzielane będą: 1° w kancelarji Towa­
rzystwa wyścigów konnych(Krakowskie-Przedmieście 
nr 30, pałac hr. Potockich), 2° w mieszkania sekre­
tarza Towarzystwa (adwokata J.XM. KamińskfegoNie" 
cała nr 8). Wice-prezes, August hr. Potocki.

—2236—_______ Sekretarz, J, M. Kamiński.
—m—mgjnfcmuiłie ■. a

— Ogłoszenia i reklamy do Kurjera Warszawskie­
go przyjmuje bez żadnych dodatkowych kosztów 
i opłat warszawska Agentura ogłoszeń „Ha jch- 
man i Frendler,\ Senatorska nr 22. —2225—

W zakładzie naukowo-rzemieślniczym dla kobiet 
17. BRAlhA 19. 

rozpoczynają się nowe kursa buchalterji, malowania 
na porcelanie, ogrodnictwa, introligatorstwa, roboty 
koronek, heljominiatury i innych przedmiotówpregra- 
mem ogłoszonych. —785—4—6

— Xiuklad lecsMicet/specjalny dlachoróbgar- 
dlanych, wenerycznych iskórnych, d-ra HOMKf jd, 
chorych przychodnie!) przyjmuje rano od 9—10 7, i o 
41/,—6 po południucodziennie. dTIiodoira nr
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Dopełniona tranzakcje.

Pszenica:

Papiery publiczne.

Wam. towa. fabr. cukru

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą-st. 5 c. 4.

—- Dziś rano zimna st. 4 w południe ciepła st. 2.

ś.

I

Owies:
Groch:

Dopełniono 
tranzakcji

280.-
305.'

160/

90 — 92
83—88 98.70-75

98.60

139 87% -50-35 20
9.43
113.10. 25 40
120.90. 125.5 20

86.
86.

295A

265.—
158.-
710.—
295-—
690.-

60.-

do dorożek, wozów i omnibusów, z suchego 
i wyborowego drzewa, złożone na sprzedaż 
w łabryee powozów A. Brtlla. ulica Erywań- 
ska Nr 3. k3_g_143G—

Cena, okowity z ima 4 lutego.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.025, garniec rs. 2.28*/a.

92.15
92 35

91.10
91.10
91.10

90 — 105

Gryka: 
Kasza jaglana: 120 — 140

wyborowa ..
średnia ... 
ordynaryjna

21. Werner et Comp-

TEATR WIELKI
Dziś: Dama kameljowa.
Jutro: Afrykanka, (ab. B nr 4).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Pozytywni.

80—90

Do sprzedania, lub 
wydzierżawienia, 

na lat kilkadziesiąt, z zn> 
mianą na domy w War* 
szawie, lub dobra ziem­

skie w Królestwie, 
las 2,700 morgów’, zżehiznemł rudami. atak* 
że dwa rolne folwarki, każden po 1,000 mor­
gów, w guberni! 1 powiecie Kijowskim, odle­
głe od Kijowa wiorst 45, od stacji kolejowej' 
Fastów wiorst 40, od rzecznego spławu na 
Tyterowie wiorst 7, od szossy idącej do Ży­
tomierza wiorst 8, las może być sprzedany, 
lub zamieniany bez folwarków.—Wiadomość 
szczegółowa przy ulicy Pięknej Nr 32, na­
przeciw hotelu Warszawskiego, zraua od go- 
dziny 10 do 1-szej, 2—3 — 1198 —k

Obligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. zast 3 okr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 
r-.” ” ’ tHei?Listy zast. m. M ar. serji I.

’ ’ ’ ’ ni-
Ł. z. m. Łodzi serji I i II... 
4% List, likwidacyjne duże .

„ „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. III i iii. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864...

„ „ „ 1866...
I Pożyczka wschodnia rs.100 
II „ , rs.100

MI . „ rs.lOOi

150 - 160
128 — 148
108 — —
114 — 116
108 — 113

— Władysław Łeppert powrócił 
z zagranicy i rozpoczął zajęcia w swej praeown v 
micznej hygieuiczno-lekarskiej. Ulica Elektorat 
35, w aptece W’. Karpińskiego. —

101 — 105
92 — 100

Kawiarnia
wraz z Garkuehnia, do sprzedania, 
Piwnej Nr 35. p—2119—

duże, tłuste,
otrzymał

Skład Win i' DeMesw

Pierwszy Miii pani Caroline Meiaan
z Wiednia.

Kabale und Liebe,
drama w 5 aktach, p. Friedrich v. Schiller. 

Początek o godzinie 7llt wieczorem.

Jutro we Czwartek dnia 5 Lutego 1880 r.

Gebriider Bock.
k-2424-1-1

Stare Brylanty 
pierwszej wody, pozostawiono do sprzedania, 
w domu przechodnim Roezlera, od strony 
Krakowskiego Przedmieścia, na l-n> piętrze 
od frontu. k—1510 '5—6

z góry Harts, tudzież ładne samiczki, 
PAPUGI wielkie i małe, PIESKI rasso- 
we, nadejdą w znacznym wyborze za dwa ty­
godnie do Hoteln Kowieńskiego, o ezem za­
wiadamia Franciszek Asche.

 ,K-2435-1-1

Holsntynskio Ostendzkie, c^gtęPJ 
świeże, otrzymuje Skład Antonf®S° 
kowskiego.—Wierzbowa Nr 6/473g>.——

Potrzeba filieszksRia 
składającego się z 2 pokoi, lub jednego » 'yeti.'1' 
pokojem, w okolicy placu Teatralnego,/- 
torskiej, Bielańskiej, Długiej. Ofert7 
proszę w Reeakcji, pod lit. R. L. Dr.

d-2348-1-3__ „

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga"* drogi żelaznej warsŁ-terespolsklej 

z dnia 3 lutego 1880 r. 
wyborowa .. 
średnia........

, ordynaryjna
< wyborowe ..........

Żyto: < średnie..................
( ordynaryjne .

i wyborowy..
Jęczmień: 1 średni........ .

f ordynaryjny.
i wyborowy
< średni................
f ordynaryjny ...,

średni

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
etwarta codziennie. — Niwała, dom hr Kra­
sińskiego. 61— 0—22609—

z liczna klientelą w Cesarstwie, egzystująca 
ud 1869 roku, z obrotem pięćdziesięciu kilku 
tyeięcy lubli rocznie, z towarem lub bez.— 
Wiadomość: Bielańska Nr 18, 1-sze piętro.

za 1 f. st....................
za 300 fr..., ............
za 150 li., ........  ■.

z końcem g 
żąda: | płac

Weksle
Berlin <4 vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Do sprzedania każdego czasu jedna z pier­
wszorzędnych

FABRYK

przy ulicy Bielańskiej Nr 9,
ryzki), zawiadamia niniejszym Pano'v101)itó4 
manów, aby raczyli się zgłosić w Pr,(“^io- 
miesiąca, po odbiór starych rzeczy,.ra- 
nych w tymże Magazynie, w przeci"'n7 rjyśó 
zie takowe zostaną spieniężone na*

140.17'/,
9.44

113.55
121.27%

Dopełniono

99.75
98.95
98.80
92.75
92.60
92.50

W XV a 
Mydlą toaletowe, 
Perfumy, 
Kosmetyki. 
WARSZAWA, 

BieMska ® 3
k2—15-1456-

— Najskutecfcjiiejszym środkiem, iimnym prz.ez 
lekarzy, <*d kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i F&te de Nafe de 
Delangreoier de Paris. —22—0—24039—

Kąpiele Rzymskie
Krakowskie-PrzedmieścicNr  52, 
otwarte codziennie od godziny 8 z rana 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę­
ta, tylko wanny i prysznice dogod- luj 
z południa. —22597—60 —0

’WMESE* Upraszam p. Marjana Ferdy- 
nandzkiego, aby we własnym in­

teresie widział się zemną, lub wskazał swój 
adres. ,

JÓZEF CZERWIŃSKI, 
Mazowiecka Nr 1. 

k-2337-1-2 

Rs. 4,000
do wypożyczenia na pierwszy numer hipoteki 
po Towarzystwie Kredy towein nieruchomości 
w Warszawie, lub majątku ziemskiego w »ub. 
Warszawskiej.—Adresti dokładne proszę skła­
dać w Redakcji Kuriera Warszawskiego pod 
UL N. 8. U. p-2342-l-a 

Wartość kuponów: od listów zast 45% nowych 58% zantawnych m. Warszawy serji 1 i U 170’%, m. Łodzfl 
listów likwidacyjnych 88% obligów skarbowych 136% pożyczki prem. 1-ej emisji 29% drugiej emisji 197%

Monety: Półimperjały rs. —.-------Sztuki 20 frankowe rs. ——.— marki niemieckie rs. kop. —
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowe guldeny austryjackie rs. kop. 86%

z tońceo'^! 
i/upuununu 
tranzakcji żada: 11J/L-.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 5, t. j. we Czwartek: Krupnik, kotle­
ty, buraki.

Na śniadanie i kolację herbata z bułką, 
szklanka po kop. 3.______________________

TEATR GRANZOWA
przy uliey Dnnielewiezowskiej.

Dziś w Środę dnia 4 Lutego 1880 r. 
przedstawienie 

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego 
pod dyrekcją

Adolfa Stegemauna.
z Wrocławia.

Poszukuje się tX/
MAŁEGO FOl^^fortr 

przy lamilji, z używalnością domowęg g;eiaU' 
planu, w okolicach Leszna, Dług1 ej, pę-
skiej i 1’łomackięj. Wiadomość nn • gtroi 
wziąść na ulicy Hożej Nr 12 IR- 
wskaże. n-2376-1-3__ _—---------------------------------- ----- ---- TThn rOK“-

Poszukuje się od 1-go Lipca
w bliskości ogrodu Saskiego

Dwóch Lokali
w jednym domu; następuj1Ę.' tf9iel-

1) 8 Pokoi, przedpokój, kncbnia
ki om i wygodami, na 1-szem Pjefrz®,' : td^0'

2) 4 Pokoi, przedpokoju i kuch"
ma wejściami. . ,0 giośk11

Prost się o podanie wiadomości <* 
na Zielonym Płucu, pod lit. Ź. M-

J n-23774-l^<
Z powodu wyjazdu jest do odstąp11”1

Mieszkanie , w5, 
w każdym czasie, składające się J 
przedpokoju i kuchni z wodociągiem 1■ 

l-Um Potrze w oficynie, 
mańskiej pod Nr 2b, a mieszkam® 
S et ‘’o epnedaży różne spr^ V> 
darekie, Sofa brzustowa, Stół J
tami na rolkach, Stół mahoniowi, » jzinj 
4 , można widzieć każdodziennie o1 b 
yi’ do 1-szej. ił-2139-I^^-^'^

Krakowskie-Przedmieście. wprost kościele 
I-go Krzyża. _______ k—2148—3-3

Są dń sprzedania

3 Suknie
jedwabne balowe: różowa, niebieska z atła­
sem i lapis z gazą, w kwiaty, mufka i koł­
nierz tumakowy. oraz kolczyki złote z mozaj- 
ką. — Ulica Miodowa Nr 6, Stróż wskaże; 
widzieć można ad. 10-tej rano do 12-tej.

1-2311 1-3

Warszawski tay Yacht-KlnL
Ślizgawka w 'Łazienkach,

w Piątek dnia 25 (6) Lutego r. b. Ostatnia 
Wielka llluminacja z ogniami bengalskietni 
i Koncert. Cena wejścia kop. 30, bez różniey 
wieku. Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 
W Niedzielę dnia 27 (8) Lutego od godziny 
2-glej, muzyka wojskowa, k 1-3-2327

Uprasza się

PP. Fabrykantów serów
«a sposób zagraniczny jako to: Szwajcarskie­
go, Limburgskiego, Holenderskiego, Śmietan­
kowego, a szczególniej serów Owczych i 
wszelkich innych gatunków, które wielki 
zbyt mogą mieć w Rossji, o nadesłanie 
w celu handlowym swych adresów, z ozna­
czeniem cen na pudy, nadmieniając, że prze­
słane niezwłocznie próbki, o wiele ułatwiły­
by i przyśpieszyły zawarcie stosunków han­
dlowych i zbyt towaru.—Petersburg róg Ka­
zańskiej i Goroehówej Nr 17, mieszkania 17, 
Nowojewski. v2387 1-3

Otworzywszy Restauracje
przy ulicy Wielkiej pod Nrem 3.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publi­

czność, że wydaję smacznie przyrządzone 
Śniadania, Obiady i Kolacje, jak również 
przyjmuję obstalunkl na miasto, i takowe 
punktualnie odsełam, Zakąski na Zimno i 
wszelkie Napoje są w miejscu, na miasto 
gprzedaje Piwo bawarskie, butelka kop. 9, 
Porter wyborowy butelka kop. 13. — Z usza­
nowaniem K L U T K E. 1.2334 1-6

Akcje i Obligacje.
Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel. 

za rs. 125
Akc. dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 1Q0 
Akc. drogi żel. Warsz.-Teresp. 
Ake. drogi że). Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Handl, w Warsz. 
Akc. Bauku Dyskont, w Warsz: 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
A.kc. Warsz. tow. ub. od ognia 
Ake. Warsz. towa. fabr. cukru 
Ake. tow. Fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. tew. fabr. cukru 
Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens. 
Ake. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Akc. Tow. zakł. przędz. Z wier.

Warszawska Izba Skarbowa, podąje do 
wiadomości, że w biurze jej w dniu 13 (25) 
Lutego 1880 r., o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się głośna in plus licytacja na wy­
dzierżawienie na jeden rok z dnia odbycia 
licytacji proboszczowskich gruntów na przed­
mieściu Praga, około drogi idącej do Kawen- 
czynn, przestrzeni mórg 7 prętów 279 no- 
wupolskiej miary, od summy rs. 96.—Warun­
ki licytacyjne można przejrzeć liażdodzieunie 
w godzinach biurowych w Wydziale Dóbr i 
Lasów Rządowych tejże Izby Skarbowej, o 
stanie zaś wydzierżawionych grantów, inte­
resanci zschcą przekonać się na miejscu. 
______________ k—1847—2—3 

Sala licytacyjna prywatna, 
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i .przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziezmio, od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tei do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne? Licytacja co Wtorek i Pią- 
tek od godz. 12-tej. k1-80-2408

Zginęła 3 Lutego r. 5-^- 

rasy Ceter, biała, z ędmianatni P°m® <>dP1Ł>, 
węgo koloru. Uprasza się znala^sL piesZ' 
wadzenie na ulicę Kruczą Nr 13 ’
kania Nr 9, gdzie otrzyma nagrodę- 3

W Piątek 30 Stycznia 
wieczorem pod Teatrem, przy v 
newskiego zgubioną została „■<»>,

Lornetka
oprawna wkość słoniową, róg ®;ia
Skawy znalazca rzezy, zyrróoć "• Jener*< 
szalkuwskiej i Wilczej Ni 1’
KUhleweim a-2248-

Kurs giełdy warszawskiej — dnia 4-go lutego 1880 rokiu.
Z końcem giełdy
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B

są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej z najlepszych maszyn do szycia.

Każfla oryeinalM maszyna Sinaera ma aa ramii wyiita ii- 
Mtjsza nartę fabrjffla, oraz firma: The Singer Manufactu- ' . G.Mlii®r.

ring Comp., a flota zostajo fio Witej sz’nki iwiaflectwo 
naraicjjM (cartyfitat),

r—1171—6—6

nia Nr 13.

Ktoby miał do wynajęcia

Do sprzedania

yW* Nowo-otworzona Fabryka '3WI

»2308 1-3

a>> 
co

murowany z placem frontowym, do budowy, 
W dobrym punkcie, ną korzystnych warun­
kach. — Wiadomość u Szwajcara Hotelu Sa­
skiego.d2316 1-1

l, mieszka-
0-2341-1-2

ślnbna, atłasowa, na osobę wysokiego wzro­
stu, wcale nieużywana, z powodu nieprzewi­
dzianej -okolleznoiei jest do sprzedania, cena 
bardzo nizka. Ulica Trębacka Nr 5, w Pra­
cowni Sukien F. ZALESKIEJ, oraz dwie 
SUKNIE lekkie używane. v-2398-1-3

Pracowni Chemicznej Muzeom Przemysłu i Rolnictwa 
w Warszawie.

„Essencja octu panów Stuermer et Comp., jest bardzo stężonym wo­
dnym roztworem kwasu octowego i niewielkiej ilości materyj ekstrakto­
wych barwiących, nie zawiera nawet śladów szkodliwych kwasów mine­
ralnych lub substaneyj metalicznych/

(podpisano) N. BBilicer.
Mag. Nauk przyrodn.

Mandlujądym odstępuje się rabat.

We U 'a Szanowną Publiczność, że przyj- 
1 Snia^^ionia na Kolaa’ ———
biieśzt.. . ®ia. Nowogrodzka :

--- Ł^bta Nr 21. nl

h? ^Pt’zedn ' AWL.,
*Wadrn,a za Agatka Jerozolimską, pra- 

tfKć U mający łokci 2.806. Wiado-
t. 13 newr ^siela Placu PW ulicX Leszno, 
ft°> loki; lewai "a 2Jra r}^r7Je.na 
s<ęh. ni z, w godzinach po południo- 

----------- __ nl-2-2393

w języku polskim, francuskim, niemieckim 
i włoskim, Nuty do śpiewu i Srebro. Ulica 
Śliska Nr 12, 2-g ię piętro, mieszkania Nr 9. 
Można widzieć od godziny 2-giej do 4-tej.

nl-2-2373

z dobrym tonem, o 7 i pół oktawach, za przy­
stępną cenę, zechce swój adres złożyć w Re­
dakcji pod lit. A. M. 8. (W razie życzenia 
może być udzielona pożyczka). d1-3d2389 

Dla pp. Właścicieli Torfowisk.
Specjalista, który ju-zez lat kilka kierował 
fabryką torfu prasowanego i takową urządzał, 
pragnie porozumieć . się z interesowanemi co 
do objęcia podobnych obowiąaków, na żąda­
nie sąduje tęrfy. Oferty odbieram pod adre­
sem J. A. 28,' Warszawa poste restante.

dI-3-2372

„toe bonne franęaise,
J"*U1’a 5 heures, dósirerait utiliser ce 

Nr p,. l^ęons de fleurs. Ulica Wspólna 
i'i'-'-tTurowicz. nl-2-236o

Pralnia Bielizny 
egzystująca od lat 5, w Jednym z pierwszo- 
rzednycn punktów. — Wiadomość w Kiosku, 
przy rogu ulicy: Nowego-Swiatu i .JezolimskUj. 

o2331 1-3

Niepodrabiane lecz prawdziwe
Zapałki Szwedzkie, i 

spraedaju najtaniej K. Szeehter, Marjańska 
Nr 5. Odbiorcom w większych ilościach od­
stępuje się znaczny rabat.i>-2345-1-6 

Crt 
r-*1

Jedwabna lilia, koronkami ubierana, nowa, 
Poloneza grenadinowa czarna, Suknia pą­
sowa jedwabna, Kaftan syberynowy, F.e- 
gcnrnantel, 2 Firanki kretonowe, Para- 
wanik perkalem pokryty, Suknia dla dziew­
czynki, przedmioty platerowane, imi­
tacja bryllantów, Materac, Maszynka 
naftowa duża, Roleta nowa, 2 Szyldy do 
Fabryki Kwiatów, zupełnie nowe, duże, Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 58, od 10 do 1-szej, 
wiadomość u szwajcara.o-2362-l-l

tu 
cr 
W

S. Wróblewskiego, 
lir. j'l'J^io-Przi'dmiescie Nr 22, wprost ulicy 
°^śtej|a’ poleca na obecną porę Płyn 
•tiu. ‘gający powietrze w mieszka­
ją niies7^ ten dostatecznie wypróbowany, 
“Teh, wtan*tt dusznem, w pokojach osób sła- 
Jest {ru, sypialniach dzieci, gdy odwietrzanie 
\iu nom116’ Uznany został jako pewny i zdro- 
C 'Ida *»n-v’—-^Pteka wyrabia także Spo- 

1 Maść na odziębienie.
___________ n-2240-1-6

powiatowem Węgrowie, gubemii 
?j®J> są do sprzedania z wolnej ręki 

, J)WA MŁYNY 
' D^eWaDa’ ■ rzece Liwcu, gdzie nigdy wody 

n’ebrakuje, tudzież łąką i ogrodem, 
palnym ‘ gorgów przestrzeni, domem mie- 
f°wanial. tygodnie urządżonym, oraz zabu- 
i T92ytu * ' t°^podarskiemi. Wszystko to w naj- 
l?Ana w'w*e' Tiliższą, wiadomość pswziąsć 
j/A, u Y/Trszawie przy ulicy Łuckiej Nr 
^P°mnionv i <’°^a Niema, lub u właściciela 

ych młynów na miejscu.
n-2350-1-3

, 7" ,R«r po 60 
gPa, koP-; bzlązki 
L /op. poleca nP0 2 koA; Bryn,,zy *funt 
Ckr1,& Konni iu nowo-założony handel set...

*delnej Nr ->7 z Wrocławia, przy ulicy 
’ P^y rogu Marszałkowskiej, 

hp—r- t>2395 1-3
aścicioli Ogrodów, 

i"?"! we Siuntowale eb.-

Windom J-Od21ny-8;Jnej do 9-tej zra- 
§ » u At Pol- I

b«Wa Xr i U W n P- Krzymińskmgo W’io- 
' o2308 1-3 1

Najlepsza Musztarda 
w różnych gatunkach, w niczem 
nieustępująca zagranicznym, nabyć ją 
można w każdym czasie w Fabryce 
A. SCHWEJTZER, w większych' lub 
mniejszych ilościach, to jest na garnce kwa­
terki, oraz w słoikach, po umiarkowanej 
cenie, przy ulicy Królewskiej, w domu p. Hes- 
sego Nr 19. d2324 1-3

Są do sprzedania

do ulokowania zaraz na 1-szy Nr hypoteki 
po Towarzystwie miejskiein, bez pośrednictwa. 
Dowiedzieć sio w.handlu kolonjalnym p. Wil- 
kaiica, w każdym czasie, plac św. Aleksan­
dra Nr 5 domu. nl-3-2378

"Fortepian
za rs. 100 o 6>/, oktawach, z silnym tnnem, 
pozostawiono u jubilera przy ulicy Świętojań­
skiej Nr 13; tamże kupuje staro złoto i ka- 
mianie. nl-3-2326

U kuśnierza Grossa na krakowskiem- 
Przcdmieńciu Nr 31/421L jest do sprzedania 

Szuba z Wilków
Sybirskich. . i>2313 1-3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia*

Franciszki Faworskiej
w WARSZAWIE, ,

przy ulicy Nalewki Nr 22( w 
rz7na 2-m piętrze; poleca swoje Wyroby 
po cenach nąjumiarkOwanszyclil tamże potrze- 
tne są Podręczne,________ iH-.i-.a2b

Józefa Worowskiego, 
przyspożobiła Włosienice w deseń i gładkis, 
oraz drewniaki w różnych kolorach. Sklep 
przeniesiony z placu Teatralnego na ulicę 
Bielańską pod Nr 6, wprost hotelu Lipskiego. 

k6—6—1197—

Słuszne uznanie zamieścili: p. Turek w „Wie­
ku" i p. Dąbrowski w „Gazecie Warszaw­
skiej" o Cató Restaurant, przy ulicy Trę­
backiej Nr 12, na pierwszem piętrze, niech­
że i ja wyznam publicznie, że Zakład ten 
prowadzony sumiennie, zaleca się przez sma­
kowite, bardzo liczne i tanie dania a 14 carte.

Adam Ul..., Obywatel z Lubelskiego. 
_________ i>2404 1-3

Garnitur Mebli
i Szeslong, jest do sprzedania, za bardzo 
przystępną cenę, przy ulicy Leszno Nr 9, u Ta- 
picera.______ p2321 1-2

Jest do sprzedania 

MASZYNA 
zupełnie nowa Welera 1 Wilsona. — Ulica 
Widok Nr 14. mieszkania 37, sfroz wskaze.

b2307 1-2

i'l''--~4-i!łrovńcz. nl-2-2365 stępuje się znaczny rabat. n-Z34b-l-b 
I l-j J ■ ■ |y • Po rs. 3 i 5 za wieczór, przyjmuje zamówieniaminiony Kucharz Fortepianistka. 
m*ladatnia <> ... • Ulica Zakroczymska domu Nr 13, mie
mD.„ S,o„^n, PnW,o-nnEA ’’ nrzv.- 0-2341-1^

ifem11’ ;i Suknia biała,

ESSENCJA OCTOWA.
Znakomita oszczędność tego powszechnie używanego produktu. Butelka 

essencji.wagi 2 funty, rozcieńczona wodą, daje 20 do 30 kwart (stosownie SC 
do tęgości) wyborowego octu; osoby zwłaszcza na wsi zamieszkałe, pozba- W 
wionę octu, na każde zawołanie mają w essenoii tej nadzwycżąjną dogodność. S3

Cena Essencji zwyczajnej białej i brunatnej
'h butelki rs. 1 kop. 50, ‘/z but.- 80 kop., but. 45 kop.

Cena Esssencji Estragonowej i czerwonej winnej
,/1 butelki rs. 1 kop. 75, ‘/j but. 90 kop., */4 but. 50 kop.

SKŁAD GŁÓWNY
w Kantorze Komisowo-Ekspedycyjnym 

Stuermera et Comp.
ulica Marszałkowska Nr 57.

te* p« 15 Łt ’

~p.; Bryndzy funt .po 
nżony’ handel serów

P*sy rogu Marszałkowskiej. 
 n2395 1-3

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA ~
najstarszej i najwtaej n śwcie Fafirjti Iflaszyn Se szycia

THE SINGER fflHTHKE COMPANI

B^/5.++.^^



funt, kosztuje rs. 5, po 6 funt. rs. 15, po 12% funt. rs. 25, po 30 funt. rs. 40.

po O funt. rś.

po 6 funt. rś. 25, po 12'/j funt. rs. 40,

po 6 funt. rś. 12, po 12% funt. rs. 20, po

tofle sprowadzają "się tylko nazamówienia do dnia i-go Marca r. b.

WASILEWSKI & KANIEWSKI 
SKŁAD NASION w WARSZAWIE, HOTEL LITEWSKI. 

k-2301-1-3

Nr. 10. Seed. Wielkie białe małe oczka, bardzo q$brże się 
plenna odmiana, udająjuę tak na ciężkich, jak i na lżejszycli 
rs. 2 kop. 50, 122 funt, rs
plenne, zawierają przeszło 24% mączki, 30 fant. rs. '2 kop. 50; 122 funt rs. 5.— 
Nr. 12. Patersona modre, na średnie i mocne ziemie, 22 do 23 procent mączki,

KARTOFLE DO SADZENIA.
Uzyskawszy od p. A. Buscha z Zewitz w Pomeranii, znanego planta- I 

tora kartofli premiowanych na wszystkich większych wystawach najwyższemi na- i 
grodami, wyłączną reprezentację na całe Królestwo Polskie, przyjmujemy do dnia L 
1-go Marca r. b. zamówienia na następujące wyborowe gatunki kartofli i nadmie- gj 
niamy, że katalog p. Buscha zawiera 175 różnych odmian:

I. Z NOWOŚCI.
Nr. 1. Suttons magnum Conum, bardzo smaczna i nadzwyczaj plenna no- | 

wa odmiana średnio wczesna, 12% funta rs. 5; 30 funt. rs. 8.—Nr. *2. Improwed S 
Peachblow (ulepszone Brzoskwiniowe), 12’/a funta rs. 5; 30 funt. rs. 8.—Nr. 3. | 
Blanca, bardzo plenna smaczna i wielka i dobrze przechowująca się odmiana, na E 
grunta ciężkie 26% mączki zawierająca, 12% funta rs. 5; 30 funt. rs. 8.

II. ODMIANY KARTOFLI DO GORZELNI, 
wczesne i średniowczesne.

Nr. 4. Snowflake (śnieżne). Jedna z najlepszych odmian, bardzo smaczna, K 
złoio-żółta, owalno-okrągła, trochę przypłaszczona 12% funta rs. 1 kop. 50; 30 funt. | 
rs. 3; 122 funt. rs. 7.—Nr. 5. Early Rose, wczesne różowe, 6-cio tygodniowe. B 
Znana odmiana dojrzewa już w końcu Lipca, udaje się na wszystkich gruntach, E 
30 funt. rs. 2; 122 funt. rs. 4.—Nr. 6. Late Rose, późne różowe. Dojrzewają w po- B 
łowię Sierpnia, zawierają przeszło 20% mączki, bardzo plenne, dobrze się przecno- i 
wują, 30 funt. rs. 2 kop. 50; 122 funt. rs. 5.

III. ODMIANY KARTOFLI DO GORZELNI późne.
Nr. 7. Dabera. Jeden z najlepszych gatunków do gorzelni, 30 funt. rs. 2; 122 E 

funt. rs. 4.—Nr. 8. Saskie cebulki, z żółtem mięsem, 30 funt. rs. 2; 122 funt, r 
rs. 4.—Nr. 9. Saskie cebulki, z białem mięsem, 30 funt. rs. 2; 122 funt. rs. 4. | 
Nr. 10. Seed. Wielkie białe małe oczka, bardzo <}jbrze się przechowują, bardzo H 
plenna odmiana, udają gję tak na ciężkich, jak i na lżejszycli gruntach, 30 funt. B 
rs. 2 kop. 50, 122 funt. rs. 5. — Nr. 11. Patersona, sławne Victoria. Bardzo g 
plenne, zawierają przeszło 24% mączki;
Nr. 12. Patersona modre, na 1.™
30 funt. rs. 2 kop. 50, 122 funt. rs. 5.

IV. KARTOFLE STOŁOWE.
Nr. 13. Najwcześniejsze, długie białe 6 tygodniowe. Bardzo smaczna, biała 

odmiana, dojrzewa w Sierpniu, (JO funt. rs. 3 kop. 50,122 funt. rs. 7.—Nr. 14. Białe 
Gdańskie. Wczesne okrągłe, białe mączyste, na średnich i mocnych ziemiach obfite 
dają zbiory, 30 funt. rs. 3, 122 funt. rs. 5.

Do bardzo dobrych i nadzwyczaj smacznych Kartofli stołowych zaliczają się także 
Snowflake, Early Rose, Late Rose, Dabera, Saskie cebulki i Patersona 
modre, umieszczone między kartoflami do gorzelni, pod Nr 4, 5, 6, 7, 8 i 12.

V. K A RTOFLE PASTEWNE.
Nr. 15. Bovinia. Bardzo wielka odmiana nadzwyczaj ulubiona i dobrze prze­

chowująca się, która kolosalne wydaje zbiory, dojrzewa w końcu Września, 30 funt, 
rs. 3; 122 funt. rs. 5. Nr. 16. Hercules. Nowa odmiana angielska największa 
i najplenniejsza z wszystkich dotąd znanych, dobrze się przechowuje. Na lepszej ziemi 
wydaje plon nadzwyczajny, 3.0 funt. rs. 3 kop. 50; 122 funt. rs. 6.

Sortyment 25 najnowszych odinian po 1% funt, kosztuje rs. 18, po 6 
funt. rs. 60. . ,

Sortyment 25 nowych odmian po 1% funt, kosztuje rs. 10, po 6 funt. rs. 30 
Sortyment 25 wczesnych i średniowczesnych odmian do gorzelni po 1% 

funt, kosztuje rs. 5, po 6 funt. rs. 15, po 12% funt. rs. 25, po 30 funt. rs. 40.
Sortyment 25 późnych odmian do gorzelni po 1% funta kosztuje rs. 5, 

po 6 funt. rs. 15, po 12% funt. rs. 25, po 30 lunt. rs. 40.
Sortyment 35 odmian kartofli stołowych po 1% funt, kosztuje rs. 6, 

po 6 funt. rs. 25, po 12% funt. rs. 40, po 30 funt. rs. 60.
Sortyment 20 odmian Kartofli pastewnych po 1% funt, kosztuje rs. 4, 

po 6 funt. rs. 12, po 12% funt. rs. 20, po 30 funt. rs. 40.
Ceny powyższe rozumieją się franco. Skład nasz w Warszawie. Kar-

V7 Drukarni Kurjera Warszawskiego.—-Pl&c Teatralny Nr 473c (nawy 5).__________
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wy dawca Gustaw Gebethner

Najlepsza Musztarda 
amatorska, superbe piquant po cenie 
nej, na garnce, kwarty 1 słoje Moz" 1716 
przy rogu ulic: Wroniej i Łuckiej o61 
S Roberta Wolff.

Dla pp. Rękawicznikóy^;rze-
Różne gatunki guzików do r^a^1'Xjacht. 
daje w mniejszych i większych j[»rja"' 
cenach przystępnych. K. Szechter,

Kompletne urządzenia
Młynów, Olejarń, Gorzelń, Kroch- 
malarń, Browarów, Tartaków i in­

nych t. p., jako też:
Maszyny parowe. Kotły, Maszyny i Narzędzia rolnica 

POLECA:
Towarasystwo Akcyjne Warszawskiej FabryK* 

Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów 
w Warszawie, przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat.

17—0 ~ —fl

Sędzia Komisarz Massy Upadłości 
Józefa Wyszomirskiego.

Z mocy art. 476 i 480 K. H. wzywa niniej- 
szem wierzycieli massy upadłości Józefa Wy- 
szomirskiego, właściciela Składu Materjałów 
Aptecznych, aby się w d. 25 Stycznia (6 Lu­
tego) 1880 r., o godzinie 6 po południu, w Sa­
li posiedzeń Warszawskiego Sądu Handlowe­
go, przy ulicy Długiej pod Nr 7 stawili, dla 
przedstawienia potrójnej liczby kandydatów 
na tymczasowych syndyków tejże massy.

Warszawa, d. 19 (31) Stycznia 1880 r. 
o-2338-l-l (podpisano) Galie.

pastewne, warzywne i kwiatowe
nadeszły do Składu '

Machin, Narzędzi rolniczych i Nasion 
A. MUSZYŃSKIEGO, 

40. Krakowskie-Przedmieście 40, 
naprzeciw hotelu Europejskiego. , .

WAŻNA WIADOMOŚĆ

dla Amatarów prawdziwie zdrowego piwa.

k—627—9-9

Z powodu nagromadzonego towaru,

W SALONIE SZTUK PIĘKNYCH
przy ulicy Niecałej,* w domu hr. Krasińskiego, na 1-szem piętrze, 

wystawionym będzie od czwartku, dnia 5 Lutego b. r., wielki obraz 

TADEUSZA AJDUKIEWICZA 

„PORTRET HELENY MODBIEJEWSKIEJ" 
ofiarowany przez twórcę dla muzeum sztuki imienia „Siemiradzkiego1* w KrakoW'6

Wystawa otwarta codziennie niewyłączając świąt i niedziel od godziny 10 ra.nOjgt 
4% po południu; cena wejścia kop. 7%, we czwartki kop. 15. Wieczorem przy qn 
tleniu elektrycznem od godziny 5% do 9*/,, cena wejścia kop. 15, we czwartki kop-

Fotografie z portretu są do nabycia w kassie, w formacie gabinetowym po kop- ’ 
w formacie amerykańskim po rs. 1 kop. 50 i w największym formacie po rs. 4. 

k-2433-1-6 __

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże,
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.
Z uszanowaniem ZK!. IWsa ■■■

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—36—0

OGŁOSZENIE DOMU HANDLOWEGO 
Braci K. i S. Popowych. 

W MOSKWIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, iż herbata firmy naszej, obecnie pa­
kowaną jest w miejsce olowin w papier parga- 
minowy i oklejona jest banderolą zamiast plomby. 
.-2265-1-3 BRACIA K. S. POPOWY.

Fabryka przetworów Słodowych
Lichtensteina & Silbermana 

w Warszawie, Swiętojerska Ar 24, 
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swoiego wyrobu, które pod nazwą 

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER, 
w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo do handlu 

wprowadzonem zostało.
Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nie odurza,—skład 

jego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wiele essencjonalniejsze od najlepszych piw 
lagrowych i nie sprawia ociężałości.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Winz 
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szkła.—Biorącym jednorazowo 20 bu­

telek, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez szkła.

I era Wszystkie powyżej wymienione Towary sprzedawane
UWdgdi częściowo (na łokcie), codziennie z wyjątkiem N'e' 

dziel i Świąt uroczystych, od godziny 9 rano. k—182—12—12

Zupełna Wyprzedaż Detaliczna 
po cenach Fabrycznych, 

całego zapasu Towarów Bławatnych, znajdujących się w naszym Składzie hurto­
wym. a mianowicie: Materii jedwabnych czarnych i kolorowych, Aksa­
mitów, Welwototv, Atłaaów, Kaszmirów, Mater ałów czarnych "3 
Szuby i Paltociki, Beży, Szewiotów i Brokateii na meble.

Piotr Mayzel Leon Bernhardt,
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej Nr 28,.

dom W-go Chądzyńskiego, w bramie na prawo.



Potrzebne są.

Potrzebne są

Potrzebne są

d2-3-2249-w domu

g0 curząa usręgowy antena 
jzi’.l’°daje niniejszem do wiadomości, « un,« « uuvegv xw», «>o-

12 zrana, odbywać się będzie w tymże Zarządzie licytacja na dostawę w przeciągu

do krawieeczyzny, w pracowni p. Rezer. Le­
szno Nr 45. r,2-3-2250-»

udziela Lekcyj w zakresie Szkół Realnych i 
Gimnazjów wojennych, a także.przygotowuje 
do egzaminów ochotników 2 i 3 rzędu. — 
Adres: ulica Wiejska Nr 1, mieszkania 13.

n-2305- 2-3

z pokarmem świeżym i obfitym, z małymi dłu­
gami, u Akuszerki.—Ulica Śliska Nr 31, mie­
szkania Nr 10. d-2401- 1-1

uzdolnione do szycia kapeluszy. Ulica Piwna 
Nr 41, 1-sze piętro od frontu.

 dI-1-2375-

z młodym pokarmem jest do wzięcia u Aku­
szerki Bandtke. Ulica róg Hożej i Kruczej 
Nr 13, lit. B. F. ■ ul-3-2391-

znająca się na szyciu ręeznem i maszynowem, 
krawieeczyzny i bielizny i znająca się’ na pra­
niu i prasowaniu drobiazgów, poszukuje miej­
sca w domu prywatnym.—Wiadomość ulica 
Jasna, domu Nr 1, mieszkania U, stróż wskaże.

d-2312- 1-1

do maszyny.—Wiadomość-. Leszno Nr 18, w dru­
giej bramie, na drugiem piętrze, mieszk. Nr 28.

d-2402- 1-1

jest do sprzedania zaraz, z powodu zmiany 
interesów.—Ulica Ogrodowa Ni' 28. i>2315 1-3

BUCHHALTER
może otrzymać za wynagrodzeniem Rs. 100 
posadę w majątku ziemskim Gub. Grodzień­
skiej, z płacą i ordynacją przeszło 1,000 Rs. 
Wymagane świadectwo, rekomendacja i zna­
jomość podw. buchhalterji. Oferty pod lit. A. 
B. przez Redakcję.d 1-2-2360-

do sprzedania.—Wiadomość Aleja Jerozolim­
ska Nr 7, w Mleczarni. . i>2330 1-3

Dziewczyna
żądająca obowiązku za Matnkę, ze świeżym 
pokarmem. Ulica Bednarka Nr 18, wiado­
mość u stróża. d1-2-2351-

Tapicer 
podejmuje się wszelkich robót tapicerskich za 
umiarkowaną cenę, w domach prywatnych, 
tu w mieście jak i na prowincji.—Ulica Śli- 
ska Nr 3, wiadomość u stróża, d-2403- 1-1

Potrzebne są

dwie PANNY: 
jedna do staników, druga do maszyny. Wia­
domość: ulica Freta Nr 12, u M. Ciszewskiej. 

 dI-1-2370-

. MŁODY CZŁOWIEK
z sredniem wykształceniem, posiadający języ­
ki: polski, niemiecki i naukowo-ruski, mający 
dobre świadectwa, poszukuje zaraz lub od 1-go 
p. m. jakiego zajęcia, któreby zapewniało 
skromne utrzymanie.  Łaskawe offerty proszę 
złożyć w Redakcji niniejszego pisma pod lite- 
ranu K. Ł. £342._______ d1-2-2354-

Młody Człowiek
z dobrej familji, który skończył najmniej czte­
ry klasy, potrzebnym jest jako Uczeń, do 
zawodu specjalnego. Retiektant tę korzyść 
odniesie, że prócz handlu, wyuczy się rzemio­
sła. — Wiadomość w Składzie kapeluszy 
T. Weigt, róg Królewskiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia. n-2400- 1-6

do krawieeczyzny podręczne i do nauki. Sze- 
roka-Freta Nr 28, mieszkania Nr 13.
 ul-3-2374-

Rs. 300.
Żądaną jest powyższa suma na bardzo dogo- • 
dnych warunkach i pewną gwarancją. Oferty 
uprasza się składać pod lit. A. B. C. .w Re­
dakcji tegoż pisma.

kompletnie uzdatnione do szycia rękawiczek 
oraz Panny do robót włóczkowych " na war- 
sztatach i ręcznej roboty.______ nl-3-2366-

Potrzebne są zaraz

OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgowy Intendentury Warszawskiego Okręgu Wojskowe- 

Jj:‘.P°daje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 8 (20) Lutego roku bieżącego 1880, o go- 
lok6 zrana, odbywać się będzie w tymże Zarządzie licytacja na dostawę w przeciągu 
^i11. 1880, pod innemi niż przedtem warunkami, Węgli kamiennych dla Warszawskiej miej- 
Cja J, Piekarni Wojskowej, pudów 66,000, Węgle takowe dostarczane być mają w propor- 
•>0bn in'l®ięcznych na 21 każdego miesiąca, w ilości następującej: w Marcu i Kwietniu po 
ku 5 l>udów, w Maju. Czerwcu, Lipcu, Sierpniu i Wrześniu po 9,000 pudów, w Październi- 

°>O00 pudów, w Listopadzie i Grudniu po 2,000 pudów.
| j , Licytacja odbędzie się stanowcza, bez relicytacji, głośna, z dozwoleniem składania 
rS(,. 'uracji opieczętowanych. Podania o przypuszczenie do licytacji głośnej, jakoteż dekla- 

"pieczętowane, stemplem 60 kopiejkowym opatrzone, powinny być podane lub nadę­
li, 6 Urzędu Licytacyjnego, nie później jak do godziny 12 zrana, tego dnia, w którym 
8z»„ nastąpi, przyczem załączone być mają dowody legitymacyjne, oraz wadium wyno- 
^iztr U'Uą część summy ogólnej przedsiębiorstwa, mogące się zawierać w połowie w goto- 

niei lub wartościach pieniężnych, w drugiej zaś połowie w nieruchomości.
Czm Przyjmujący udział w licytacji głośnej, nie mają prawa podawać jednocześnie opie- 

‘ danych deklaracji.
ł"*c.Vtaeja odbędzie się w porządku wskazanym’w X Tomie, I Cz. Zbioru Praw Cyw.
,a roku 1857, oraz w przepisach z roku 1875, obowiązujących dostarczycieli potrzeb 

łbowych.
8k& , Jeżeli cena na węgle, jaka podczas licytacji się utrzyma, korzystną okaże się dla 

bu’ Wówczas po zatwierdzeniu licytacji porządkiem ustanowionym, kontrakt zawartym 
ZaWi^'V’n*en w terminie 14 dniowym, licząc takowy od dnia, w którym przedsiębiorca o tern 
ealfc .mi°ny został. Niezawierająćy w powyższym terminie kontraktu, pozbawionym zostaje 
. °wi,ej summy wadjalnej, na'pewność dotrzymania umowy złożonej.
*ani 7aranki zmienione, ha mocy jakowych dostawa węgli ma się uskuteczniać, intereso- 
>»'. 0(>czytvwać mogą każdodziennie w Zarządzie Intendentury, oraz w Piekarni powyżej 
<2^nionej: J______________ p-2300-1-1__________ ____

MAMKA
ze świeżym pokarmem jest u Akuszerki. Uli­
ca Bcndarska Nr 11. r>2-3-2276-

PANNY 
kompletnie uzdolnione do okryć i staników, 
potrzebne są do magazynu H. Mukanowicz, 
przy ulicy Miodowej pod' Nr 4. nl-1-2349-

Wb katem aptecznych 
pt LUDWIKA SPIESSA i SYMA, 

ulicy Senatorskiej pod ®r 644/5, obok kościoła Pl*. Manoni czek.
POLECA:

—’■iwę nicejską i prowancką w najlepszym gatunku. 
;. uchenny do marynat, winny i estragonowy. 

yy°dę iiołońską, powszechne uznanie mającą.
*ody kh]**1^*!* dowoay fcolorskie’ (najtańszy sposób i przygotowania 

francuzkie na wagę.
ptiXir z kwasem Balie iłowym do czyszczenia konserwowania dziąseł, 
p^t zinę do wywabiania plam na flaszki i lunty.
’Vn na rpole, najskuteczniejszy z dotąd znanych środków, 

t-'keya do czyszczenia i ostrzenia nożów. 
u,,, Nadto *’.“roohinale i Błyszcz do bielizny.

ia’ PUEiada w zapasie wszelkie materiały apteczne używane w go=podarstwie
6 d—26566—13—0

MAMKA
młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, zna jduje się u Akuszerki A. Niedzielskiej 
Ulica Mokotowska Nr 23 nowy, d-2320- 1-3

Magistrat Miasta Warszawy. I
gj. W dniu 14 (26) Lutego, o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w sali licyta-
Unej Magi strato licytacja głośna, na dostawo do Warszawy: _ |

. a) 670 sążni kwadr, kostek kamiennych z granitu norwegskiego, od rs. 29 kop. 40 za . 
*Zen kwadr, i , . I

kow ^9 sążni bież, burtnic z granitu norwegskiego od rs. 8 za sążeń bież, do wybru-
Wania w r. 1880 ulicy Marszałkowskiej i na inne potrzeby miasta.

Ul . Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter- 
, 10 licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wyma- 

ne?o vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.
jj Warunki licytacyjne, oraz wzory, mogą byc przejrzane w Wydziale Administracyjnym

?!stratu, szczegółowe, zaś ogłoszenie o licytacji jako też wzór do deklaracji, wydrukowa- 
yjjstały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. u-2280-1-3

Przy ulicy Nalewki Nr 11, druga sień od 
bramy na 2-m piętrze, potrzebne są 

W P A N N Y 
do _S2ycia  Kapeluszy słomkowych i Sukien, 
podręczne i do nauki, mogą mice miejsce dwie 
ze wszystkiem. d!-3-2385-

Do pracowni rękawiczek przy ulicy Dłu­
giej pod Nr 24, potrzebne są trzy

młode, ze świeżym pokarmem, bez długu, są 
Akuszerki F. Kałwayć.' Ulica Nowomiejska 
Nr 13 nowy.i>l-3-2386-

zupełnie uzdolnione do staników, poważnego 
usposobienia, by w razie potrzeby mogła za­
stąpię Panią,na miejsce stałe (t. j. z mie­
szkaniem). Nauka kroju udzielaną jej będzie 
za dobre chęci. Tudzież dobre Panny podręcz­
ne. Magazyn Skwierczyńskiej, Żabia Nr 5

 O1-3-2390-

Pacht Krów
kilkudziesięciu, oraz 500 centnarów sia­
na, i o sprzedania o cztery wiorsty od War­
szawy.—Bliższa wiadomość u W-go Minaso- 
wpza, Nr 23 ulica Wspólna, pomiędzy <r0(jz 
4 n 6 po południu. p 217j 3—4 3

OGRODNIK
kawaler, który zgłaszał się dwa razy na 
ulicę "Wspólną pod Nr 22, proszonym jest 
o zgłoszenie się po raz 3-ci dla ostatecznej 
umowy, na wypadek gdyby pomieniony otrzy- , 
mał już miejsce, mogą się zgłosić inni. Wia- 
mość u miejscowego stróża. nl-2-2359

Do Pracowni Sukien Ifamskien, potrzebna 
jest zaraz

Osoba Młoda' 
z wyższego domu,  praktyczna, w każdem za­
jęciu poszukuje miejsca. Wiadomość w kio- 
sku przy Koperniku. pj-2-2368-

Student Uniwersytetu
(Rossjanin), życzy udzielać lekcje lub korrepe- 
tyeje przedmiotów w zakresie kursu gimna­
zjalnego. Marszałkowska Nr domu 49, mie­
szkania 10. dI-6-2369-

OGŁOSZENIE.
ilości - 9rszawski Okręgowy Zarząd Intendentury, podaje niniejszem do wiadó- 
cza, ]j’ J dnia 11 (23) Lutego roku bieżącego 1880, odbędzie się w tymże Zarządzie stanow- 
ty«h '■?Jacia Cbe7: relicytacji), głośna i przez opieczętowane deklaracjo, na sprzedaż zuży- 

namiotów żołnierskich i 20 pikiet, zachowujących się w Warszawskim składzie

Przedmioty takowe podzielone są do sprzedaży na trzy partje:
Pierwsza Partja.

^5® Namiotów żołnierskich (w tej liczbie 50 namiotów wyższego gatunku i 100 cokol- 
K K°rszych).

I>riigA Partja.
150 Namiotów żołnierskich.

Trzecia Partja.
Namiotów żołnierskich, 14 pikiet przednich i 6 tylnich.

Su, , Szystkie te rzeczy można oglądać każdodziennie w arszawskim Składzie Obozo- 
,r ’ °d godziny 10 zrana do 3 po południu, wyjąwszy dnie, w których niema posiedzeń 

wych.
0 przypuszczenie' do licytacji głośnej podane być powinny do Urzędu Licyta-

Sumy 2,008 i 2,000 Rs.
do umieszczenia na 1-szy numer hypoteki, lub 
zaraz po Towarzystwie. Wiadomose w Kance- 
larji Rejenta Aleksandrowicza, przy ulicy 
Miodowej pod Nr 17. d2-3-2239-

W Dobrach Żarki, przy drodze Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, jest do wydzierża­
wienia

Browar bawarski
z napełnionemi jnż lodowniami, potrzebnemi 
do tego naczyniami i zapasami, jakoteż Dy- 
styllariiia i Gorzelnia, częściowo albo wszys­
tko razem-może być wydzierżawione. Intere­
sanci zgłosić sie raczą listownie .albo też oso­
biście do Administracji Dóbr Żarki, przez 
stację Myszków; tamże potrzebny jest wy­
kwalifikowany Ogrodnik. d2-6~2288-

UODATEKac KURJERA WARSZAWSKIKO JP
Dnia 4 lutego 1880 roku. Środa. Dnia 23 Stycznia (4 lutego) 1880 roku.

 

Nłr LvllllU łV Z Ol 111U1 OKI U11, 
i-yi1, na Szy®tRie te rzeczy można 

rUrb*yeh~*J

- r-ir— .........- —j «- o-r—r-- - , ,, x . . , , • , . -
ftrszawskiego Zarządu Okręgowego Intendentury, nie później jak do godziny 11 

n j dnia, w którym licytacja nastapi; również i deklaracje opieczętowane w, takim 
^j, jnudjes^ane byc mają,, ażeby przez Zarzą-d Intendentury otrzymane być mogły nie póz- 

godziny 11 zrana w dniu oznaczonym na licytację. Przystępujący do licytacji . 
jającyci, owiązani są złożyć, wraz z deklaracją, wadium w stosunku 100/o wartości sprze- ‘ 

rR przedmiotów, podług oszacowania,'a mianowicie: na pierwszą partje rs. 25, na 
'’Miun, ~(l ' na trzecią rs. 15, do opieczętowanych zaś deklaracji załączonem być powinno 

W ripYi'nosz!!ce U*u« ogólnej wartości powyżej wymienionych przedmiotów, stosownie do 
. g *laiacji oświadczonych.

i?czytyw, ?K’*łowe ogłoszenie^ o licytacji, jakotćż warunki dotyczące takowej, interesowani 
JJpofrŁ-Ri" lr>oga w Warszawskim Zarządzie Okręgowym Intendentury każdodziennie, w dniach 

posierivor - d-2299-1-3

^
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Kaucjonowany Kantor Dobrzańskiego.

Rekomendacja Guwernantek, Guwernerów, Nauczycieli, Bon i Korepetyto­
rów, w Warszawie, Niecała Nr 8.

Nadmienia się, że wszystkim innym, którzy dawniej Kantor? takie prowadzili 
czynność ta jest wzbronioną pod nąjsrożczą odpowiedzialnością sądową (wyc>ąg z Gazety 
Policyjnej Nr 251). d—96—12—24

gl Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego p 

| „KSAWER A“
Ją przy ulicy baranowskiej Mr 4»

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
ą.,J Sprzedaż hurtowa na miejscu. 18—0 — 17836

od rs. 40 do SIS, 
sprzedaje się i na wypłat, na dogodnych > arunkach.

Miodowa 1O, 1-sze piętro.
,_1M4_9_n JULJAN BERG.

Maszyny do pończoch
• najtrwalszej konstrukcji,

zaleca

goryczka z ziół Alpejskich.
Napój dy etyczny, przez zagranicznych Lekarzy używany ze 

skutkiem, jako środek hygieniczny przeciw niedyspozycjom i słabo­
ściom żołądkowym.

Nabyć go można tak w Cesarstwie jak i w Królestwie w Apte­
kach, Składach aptecznych materjałów. oraz we wszystkich większych 
Handlach win i delikatesów, po cenie stałej miejscowej.

Skład główny na Cesarstwo i Królestwo w Warszawie, ulica róg 
Brackiej i Żórawiej, w domu W-go J. Fuchs. D—1291—6—12

ŁAŹNIE i ŁAZIENKI

I

i

przy ulicy Iłybaki Mr 14,
otwarte codziennie od godziny 8, zrana do 11 wieczorem, a w Niedzielę i Święta, L 

otwarte są tylko wanny, w czasie jak wyżej.
Biletów Abonamentowych na sztuki, nabywać można we wszystkich Kioskach, 

oraz handlach pp.: Fr. Krupeckiego, Leszno Nr 2; A. Ruszkowskiego. Miodowa Nr 6;
Drzewieckiego, Freta Nr 27; Sty pińskiego, Kościelna Nr 20; Szleifsteina, Długa Nr 11.

Uwaga. Dla łatwiejszego rozpoznania, front Łaźni pomalowany olejno na czer­
wony kolor. d—25458—17—0

Gwarancja. Eozpiaty
do Pończoch
,, Rękawiczek
„ Szycia nożna 
„ „ ręczna

wtt Dokładna Nauka.
. .* • od rs. 40 do rs. 215.

70• • • V V 1 v V V
• • • n » ,, ,,

• f> >> u 'a >> j>

110. gś
45.
23.

Pulpity do nut od rs 3'/, do rs. 6',. CFwa od kop. 20 do kop. 60.

d—27320— !O. Miodowa Nr 10, 1-sze piętro. JULJAN BERG 5-6

Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne

ki

BROKAR i Comp.
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 

znajdują się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdawy i M. Jakubowskiego, Schlagera, Lipinka 
i innych handlujących. «—2069—2—0

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia „Merkury” 
nadeszły 

Śledzie Angielskie, 
i sprzedawane są po kop. 3 za sztukę. 

d—24119— 24-0

Fabryka Kwiatów
EWY ŁAPIŃSKIEJ,

Ulica Niecała Kr 7, gdzie Lecznica, poleca 
Szan. Damom Garnitury, Girlandy i Bukiety 
balowe, po cenach bardzo umiarkowanych. — 
Tamże potrzebne są Dziewczynki do nauki.

d—310— 11—12

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu.

wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łu­
pin orzecha włoskiego i farbuje najpe­
wniej i najlepiej siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, cień no-szatyn i czarny, 
bez brudzenia skóry na głowie jako też 
bielizny.—Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, nie zawierający 
w sobie żadnych przymieszek metalicz­
nych, oprócz zalet, że ani zdrowiu, ani 
włosom nie szkodzi, posiada jeszcze ten 
ważny przymiot, że obecnie jest najtań­
szą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla­
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. Oprócz eks­
traktu jest takżo do nabycia Pomada 
orzechowa i Olejek orzechowy za 
flakon po rs. 1 k. 20, służące tylko do 

przyciemniania włosów

Skład główny na Warszawę 
W PERFUMERJI

ALEKSANDRA KOCHA
ulica Nowo-Senatoi-«ka Nr 4.

Wyłączna sprzedaż
PIWA przeniesioną została, z ulicy Le­
szno z pod Nru 24, na ulicę Nowy-Świat pod 
Nr 35, obok Apteki p. Koopego. Polecam się 
Szanownej Publiczności MILEWSKI.

D—2154— 3—3

0U95—S-3—" S
1S JN cttzsoi Borjn 

‘BJI-SiApu'E'i 'w| 
ijatuan efej ezjds ąotąztu zap^u od om (w 
-oąu) i aizpująs tm npmsod '0ztia.fi los k.j 
-5zo aiąpzsM zn.to ‘jotąinauu.tj ifoąn.ijś HS 
-uoą (śzsfotuzoĄąn.tdfiiu i (ezszeiMęlnu $3

ANO JAS |

Meble i Materace 
Bardzo Tanio!

Kilka garniturów gustownie pokrytych Sze- 
slągi, Sofy, Kredensa, Szafy, Biur­
ka, Komody, Stoły jadalne, Łóżka i t..p. 
Marszałkowska Nr 58, Brenert.

n—1785—5 -6
Przy ulicy Dzikiej pod Nrem 45mowym sa 

a® <g£ S. «< 
Wiedeńskie, do sprzedania, za przystępną 
cenę, z powodu wyjazdu. — Wiadomość na 
miejscu. i>—1998------- 3

W MAGAZYNIE FRANCUZKIM
ulica Kr Berga

Eliksir i Proszek do zębów 
Dra Ił. Cinnliiewicza, 
Perfumerja salicylowa, 
Perfumy Paryzkie, 

Sztuczre Mamki
Francuskie

gwarantowane, działające równie łatwo jak 
, pierś ina’ki (od 90 kop.), n—1249—6—12

Poszukuje się 

w większych partjach 
' Kartofli dużych, Koniczyn: czerwonej 

i białej Grochu olbrzymiego wrzącego 
I i Cebuli.—O oferty wraz z dołączeniem od­

powiednich prób, uprasza, się ulica Grzybow­
ski Nr 8, mieszkania Nr 4, 1-sze P’C^'o.

i ‘ d—2204—3—3

jeż*

opatrzony chltibnemi świauectwami,
się. na wszelkiej robocie rolniczej > ®8 ^ar- 
wej, poszukuje odpowie.Iniego miejsca w o^rty 
szau ie, albo na prowincii.—Łaskąwe ^flr

Bona Niemka,
potrzebną jest' zaraz do właściciela dc® 
Marszałkowskiej i Wilczej -2196-3-3-------

przyjmuje zamówienia na wieczory 
i wesela. — Tamże Nauczycielka.*, 
tern Konserwatorium Muzycznego, udzi* • 
muzyki w językach: polskim i francę* ' 
Wiadomość przy ulicy Wspólnej Nr -3 ' 
szkania Nr 12. n—1871— 5—

nrauca i' ci
Polka, znająca dobrze język j.ju 
.mogła udzielać kilka lekcyj W tyg
języka u siebie w domu, raczy zos . : j »■ 
adres w kiosku, róg Marszalku’*' \ 
Jerozolijnskiej pod lit M. II. D ——

Rodowita Niemka, 
posiadająca patenf. z kursu freblowskisf'Jj;- 
szukuje lekcy) i konwersacyi na godzi")' gZę 
że za mieszkanie lub obiad. — Oferty Lett0' 
składać w kiosku róg Jerozolimskiej i 
Światu pod lit. A. B. 50. »—214j^--—

Potrzebną ;est

Kucharka,
, JJOSui’’ 

z dobrą rekomendacją, na wyjazd d° 8i« 
w jak najprędszym czasie, Zgj"'1 „jeszK** 
leży: Krakowskie-Przedmicście 1”*,* a 
nia 18, do 9-toj n-iną n—214i .■*“'*

..... —----- ——----  -
Dla cierpiących na żołądek, P°

BULJON, 
ze zwierzyny, własnego wyrób®’. L 
Wiadomość W Restauracji 8. 
Plac Teatralny Nr 7, P^rwszę

r>—1001—

w najlepszem gatunku na w».

Dreliszki „
R. Koecher.

d_661—23-^>----

Potrzebni są
TJCZNr.iowr0.1Vtn, 

dobrego prowadzenia, w wieku od W1 ^rnlą 
do Fabryki wyrobów srebrnych, P. 
Pogorzelski. - Wiadomość: ulica 
Nr 597 (13) nowy. i>—2100— 3— 

Potrzebną jest zaraz na wieś 

Panna służąca, 
z dobremi świadectwami, zdatna do j 18ofSj 
szycia, prania drobiazgów i PrasoW?n'ajm -* 
obznajmiona z gespodarstwem kobtęee ' j 
Wiadomość Nowy-Swiat Nr 41, 2 P1?^ 
frontu, mieszkania 9, pomiędzy 2 a 5 P r 
łudniu._____________ d—2130-—3—3^^g^

Bona Francuzka, >s. 
poprawnie mówiąca rodowitym ję*y.'ii®,np6ol>» 
że znaleść stosowne pomieszczenie- 
poszukująca tego obowiązku, zechce Sj? ł 5. 
sić na ulicę Wiejska, do domu Nr 1- ®'es

p—2082— 3-3^«*

Miody CałowieK . - 
lat. 17, ukończywszy kilka klas, PoS.iamieckh 
języki: polski, ruski, francuzki J H‘e jst»- 
mogący jol wzrlędem uczciwości'P1*^]* 
wić poręczenie osób wiarogodnych, P,0Ln(iiti, 
miejsca jako Uczeń do jakieiro bądź n sj^ 
lub domu komissowego. — Oferty uPraST uJicf 
składać w Sklepie p. Jana Duszek, 
Krnk.-Przedzn. Nr 39. n—2071-—

1 1 lUWUU nur 
redagują się w biurze Radcy hoPo[21g-.__
by.—Czysta Nr 4. p6—

PIES DDŹY.. piersią 
c z a r n y, z uszami przycte ‘ ' ię«iej1 riia 
przednie nogi białe, w obrazie ^*.odę,
gańcu rzemiennym, , ,„mość 0 W
Ż8 Stycznia. Ktoby miał zcch5ot‘jU,
wym, lub ktoś przetrzymujmy, N[. l<P^itł 
znać, lub go odprowadzić zft 6« -
przy ulicy Chłodnej, do Ka ‘ njepr?fl Lił' 
kagrodą; w przeciwnym razie n^, pot 1 
siadaez, do odpowiedzialnos<^^_ 
gniętym zostanie.

^
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Największa w kraju Fabryka

Na Bozon zimowy i karnawał przygotowałem więcej jak 2000 tuzinów gorse­
tów fiszbinowych i trzcinowych, dla Szanownej Publiczności, po cenach nadzwyczaj 
tanich. Gorsety na obstalunck wykonywam w przeciągu kilku godzin.

Z uszanowaniem Wilhelm Steiner.
FABRYKA w WARSZAWIE 

Świętokrzyska Nr 24. 
n—2099—4—7

FABRYKA w WIEDNIU 0
Neubau Siebsnsterngasse 0

Dl 8-0-24048-

Z BROMKU KAMFORY

(Gazeta Lekarska)—0—0—39X0—

Do sprzedania

x>6—6—1230—

75.-

Handel Korzenny

WYNALAZCA
^RIS, 9, Rue de la Paix.

Młody Człowiek, 
obeznany z prowadzeniem książek 
handlowych, mogący zarówno kore­
spondować w językach polskim ru- 
śsiin i niemieckim, znajdzie zatru­
dnienie zaraz, w jednym z zakładów 
przemysłowych w Warszawie.—Ofer­
ty własnoręczne uprasza się składać 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. W. W. 21. n—2184—3—4

Tokarnia pociągowa mała, z forgelegą, 
do sufitu; Tokarnia żelazna, nożna: Prassa 
duża nowa (Tłocznia); Szwunkrat z<* szta- 
higami; Transmisja małn; Falbank. — 
Wiadomość w Zakładzie Zegarmistrzowskim 
p. Kenia Elektoralna Nr 6. d—1876— 5—7

stałych Wyczaj cli
polecają:

w dobrym punka e i dobrze procentujący, 
w miejscu targowem, dla interesów familijnych 
jest do odstąpienia, z towarem i wszelkiemi 
rekwizytami.— Wiadomość w kiosku, przy u- 
licy Długiej, obok kościoła św. Dueha.

d 2I90 3 3

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA 
PANI S. A. ALLEN', 

DO ODRODZENIA WEOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teii 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie" tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnymi czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

urzędowej roboty, gustownie pokryte, ora.,
Soy i t. p. Meble, u Tapicera, Leszno Nr 19 

d—1163-------212

LA VEL0UT1NE
to specyalny puder ryżowy 

P|-zygotowany z bizmutem 
w skutek

działa zbawiennie na skórę 
Przystaje niedostrzegalnie, 

i nadaje cerze 
świeżość naturalną

Potrzebną jeśt

M. Młoda Osobą, |
Łkająca język francuzki do nauki chłop.S 

lat 10, na wyjazd zaraz na wieś.—r 
tą.1, “mość listownie ulica Długa hotel Ure- ' 

®K8ki Nr 27, albo u szwajcara hotelowego.
*  n—2024—5—6

gadająca język francuzki, niemiecki, mu- 
> przedmioty klasyczne, życzy udzielać J-ekeje na godziny, lub w kompletach, w wła- 

ta,’® mieszkaniu. — Wiadomość u Bremera
»a Podwalu. n—2173— 3—6

Panna służąca. 
.Potrzebna jest zaraz Panna służąca, 
'Uznana z praniem i szyciem, któraby mogła 
Mechać zaraz do gubernii Podolskiej.—Wy- 

“a6a tję dobrych świadectw. Osoby intere- 
,°wano mogą się zgłaszać pod adresem Kra- 
2"wskiB.przedmicście Nr 63, mieszkania Nr 

’ °d 2 do 3 po południu i do 10 z rana.
- d—2172—3—3

Świ/tojerska Nr 12 lit. A, na dole.
Garnitury balowe. Girlandy ślubne. Kwiaty 
do sukien i w doniczka mi, poleca Szanownym 
Damom. Kwiaty u mnie kupione, odświeżani 
bezpłatnie;—tamże potrzebne, są Fanny uzda­
tnione do kwiatów i Uczennice.

x>4—8- 1.81—

Laureata fakultetu medycznego w Paryżu.—Nagroda Monty on.
Kapsułki i Pigułki D -ra Clin, z bromku kamfory używają się w chorobach 

nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: astmie, bezsennotet, kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacyach. 
kokluszach, epilepsyi, hysteryi, konwwsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, mi- 
grenie, w 'chorobach pęcherza i dróg urynowych i na uspokojenie całego organizmu.

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwaran- 
cya zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Cei meda­
lem nagrody Montyon.

- Nabywać można w Paryżu u Clin et Cl(> ulica Rassyna Nr. 14.—w Warszawie 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 

. stów i w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra 
X Rabuteau.

' Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Skład w Wars-awie u AJekscrdra Hocba. ulica Nowo-'enn'orska ’ >■ - -'4-5197 —

Masło Litewskie.
O sześć mil ml stacji Kossowo-Moskiewsko- 
Brzeskiej drogi żelaznej, jest do sprzedania 
masła ośmdziesiąt (Nr 80) 'pudów, w mńjatku 
Mcsztowiczaeh. Skomunikować się listownie 
można przez Stację pocztową Zelwa, gubernia, 
Grodzieńska, powiat Wołkowyszki. — Właści­
cielka majątku A, Bronie, d-2268- 2-2

-24321-6-6

Do sprzedania:
4K 5*I"°wa Jftęzka i bielizna.—Chmie'.-

14. " °"cynie, na parterze, mieszka-

Nowy-SwKtNr33.
V iełki wybór. 'lennik: ilłu- 

trowane z rozmiarami i wagą.o33—74—24367
Są do sprzedania, za cenę bardzo przystępną!

Na warunkach nadzwyczaj dogodnych

Dzierżawa
majątku ziemskiego, czterdziestu kilku włók, 
może być na długie Jatn, w dobrej glebie, 
w Hrubieszowśkiem, Gub. Lube!. — Oferty 
z adresami złożyć w Redakcii Kurjera, pod 
lit. D. D. najdalej do 2 (14) Lutego r. b., poro­
zumieć się można w Warszawie.o—1903—3—3

KAPSUŁKI GUYOT’A
■wyrabiane ze smoły.

Garnitur Mebli
*ej Uj^ania.— Róg Wiejskiej i Instytuto-. 

®UiU Nr 1, mieszkania Nr 1.
__ .............................. n—2190—3—3 y*^. u ... - 1'■...  ... . ..... .

1’owodu wyjazdu jest d<> sprzedania 
.„Garnitur 
ryka °bity> francuzki; Szeslong Ame- 

skórą kryty; Sofa orzechowa. — 
'‘Świąt Nr 58 niiwr, stróż wskaże.

u-2218- 3-3

s

z Niemi i Galanterią, kapitał wymagalny rs. 
2500.— Wiadomość’w kiosku, Nowy-Swiat 
róg Jerozolimskiej. i>—2219—3—6

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 

HIJ ogniotrwałych

Istnieje wiele gatunków smoły, różniących się między sobą pod wzlędem własności terapeu­
tycznych. — P. Guyot, z powodu najrozmaitszych naśladowań które znajdują się w aptekach, 
objawia, że poręcza jedynie za kapsułki pochodzące z jego laboratoryum, a opatrzone w etykiety 
z podpisem, wyżej zamieszczonym, WYDRUKOWANYM W TRZECH KOLORACH Fiole­
towym, Zielonym, Pomarańczowym.
Kapsułki Guyot'a sprzedają ?ię we flakonikach zawierających 60 kapsułek, bez sprzedaży 

drobiazgowej

Dostać można w Warszawie: A. F. Gallego, Ludwika Spiosw i Syn,
Mrozowskiego i Sierzputowskiego.

Korzystne kujmo.
Maszyna JPoiicaosxn.«cza. 

zupełnie nawa, system angielski.—Sienna Nr 
7, w ofieynic na lewo, 1-sza sień. 1-sze pię­
tro, drzwi na prawo. r>—2220—9—3

Z powodu niepizewnizianyeh okoliczności 
jest do odstąpienia

„Młody Człowiek,
Uju1° posady, Rządcy domu, Zarządzają- 

g bo, Inkasenta, Agenta, lub innego podobne- 
w razie potrzeby może złożyć sto- 

U ,?■) kaucję, lub gwarancję. — Wiadomość 
4,1 Hstoleta, Grzybowska Nr 9.

D—1581—6—6

, Rękawiczki
i ja "aiowu damskie, oraz zamszowe męzkie 
thea pS wyprze.daje się nadzwyczaj tanio.

Chmielna Nr 32, pod złota Rękawicą, 
u—221-2—3—5

Do sprzedania

Dwa Łóżka
i dwie Szafy orzechowe, nowe, urzędowej 
roboty.—Wiadomość w Kiosku, na Zielonym 
Placu. i>—2155—3 —3

Iłardfo Tanio!
Fabryka Kwiatów

A2C



IV

Obiady prywatne.
Świętojerska Nr 22, stróż wskaże. 

_____________________ dI-3-2363________ 

Obiady prywatna 
w domu lub na ulicę. ‘Wiadomość w kiosku 
przy kolei Warszawsko-Wiedeuskiej. 

_____________________ dI-3-2382________ 

Drzewo Dębowe 
świeżo ścięte, okrągłe, w ilości 150 sztuk, 15 
łokci długie, 5 cali średnicy w cienkim kqń- 
cu, zdatne do wyrobów stelmackieh i narzę­
dzi rolniczych, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę w Skierniewicach, u Abrama 
Herszkowicza, handlarza drzewem przy foksalu. 

_____________________ dI-3-2379_______

Do sprzedania:
Fortepian w dobrym stanie za rs. 60; 

Płaszcz wojskowy futrzany za rs. 65. Wia­
domość w kiosku przy kolei Wiedeńskiej. 
_______________________cl-3-2384________

Zegar ścienny
antyk, do sprzedania. Ulica Hoża Nr 14 lit. b, 
mieszkania Nr 2, od 12 do 2 po południu i od 
6 do 8 wieczorem.___________ ol-3-2392

Do sprzedania

Suknia balowa
biała, oraz błam Popielic. Marszałkowska 
Nr 60, mieszkania 15._______ o 1-2-2352

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowych, nowy, urzędowo zrobiony, za 
cenę bardzo przystępną. Ulica Chłodna przy 
kościele, Nr domu 5, stróż wskaże. 
_______________________u 1-3-2336________

Bardzo tanio jest do sprzedania

CYTRA
ze szkatułka. Nowolipki Nr 30a, mieszk. 17. 

dI-3-2356

Tanio do zbycia:
Fikus, Woskowiee duży, 2 Sainowftry, Lam­
pa wisząca, Kocioł do prania, Maszynka do 
gotowania i 2 Lampki do kuczni. Żórawia 
Nr 27, mieszkania 15, można zobaczyć od go­
dziny 12-tej do 4-tej. nl-1-2344

Grzybowska 127.
Lekcje Konnej jazdy, dla Dam, Męż­

czyzn i Dzieci, Jazda w kompletach 
przy oświetleniu gazowem.—Tamże wybór 
Koni wierzchowych do sprzedania; kil­
ka Ogierów do rozpłodu, para eleganckich 
Koni uprzężnych krwi angielskiej, para 
karych (double Poncy), Amerykan iCho- 
monta angielskie.

d—1856—5—6 A. Juliusz rt'Erric.

ka Ogi
Koni i

monta angielakie.

Po cenach zniżonych
Wyprzedaż Towarów z Angielskie­

go filcu,
a mianowicie: Spódnic, Szlafroków, Kostjumów 
i Sukienek dziecinnych. Wiadomość w Ma­
gazynie J. Kaczkowskiej, ulica Marszałkow­
ska Nr 38. 1)2-6-2292-

NOWO-OTWORZOHY

Hel Farb, Mydlą i Nafty 

H. Jabłońskiego i S-ki, 
ulica Grzybowska Nr 15, 

poleca najlepszą Naftę Amerykańską, garniec 
po kop. 60 i drugi gatunek 55 kop., oraz 
wszelkie artykuły potrzebne do uży tku technicz­
nego i gospodarstwa domowego. n2-3-2242-

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

jgggm Pianino 
palisandrowe, 

bardzo mało używane, z pierwszej Zagra­
nicznej fabryki z Angielką me­
chaniką, z metalową plattą i szprej- 
cami, za bardzo przystępną cenę. — Tamże 
jest do wynajęcia od Wielkiejnocy, to jest 
od 1 Kwietnia r. b.

2 Foko j e,
na 1-szera piętrze, od frontu i przedpokój od 
podwórza. — Wiadomość powziąść można, co- 
dzienie, od 12-tcj w południe do 6-tej wie­
czór. u Pułkownikowej Holmberg. Tłomaekie 
Nr 599/2ab. u-2881- 2-3

Nauczycielka 
rządowa, wyższa, poszukuje Lekcyj na godzi­
ny. — Adres: Krakowskie-Przedmieśćfe Nr 4, 
stóż wskaże. n-2270- 2-8

bardzo tanio do 
sprzedania!!!

5 [larjiftrów Mrtli, 
oraz Szeslongi, Sofy, lV2ateracs, Łóż­
ka i ine Meble. — Zamiany i obstalunki 
przyjmuje, Marszałkowska Nr 49, poiąiędzy 
Sienną a Złota, w Zakładzie Tapicerskim 
C. 'Trzaski. * d-2303- 2-2

1J o w y H z b r r ż a w i e ss ś a
Wieś Wc!ic\ Dubiska w powiecie Sta- 
rokonstantynowskim w (lub. Wołyńskiej odle­
gła o 2 mil od Stacji Kolei Czarny Ostrów, 
4 wiorsty od Fabryki'Cukrowej Krasiłów— 
1,000 z górą morgów ziemi w najżyzniejszej 
glebie, nad rzeką Słuczą — cena dzierżawna 

‘4 rs. za mórg.—Bliższa wiadomość w Kowlu, 
Bliższa wiadomość u D-ra Henryka Ga­
wrońskiego. n-2266- 2-3

Za powyższą kwotę kandydaci do posad 
przy handlach, fabrykach i kolejach mogą 
oyc wyuczeni zagraniczną łatwą metodą Buch- 
halterji poj. i włoskiej/ Zestawiam Bilanse 
i zakładam księgi.—Świętokrzyzka Nr 3, dru­
gie piętro, mieszk. 12, przy Nowym-Świecie. 

-d2275- 2-8

• FOSFORAN ŻELAZA :
P. LERAS, aptekarza umiejętności.

Żelazo stanowi składową część krwi: ilekroć 
i ono znika, ciało się wyniszcza, twarz staje się . 

bladą, apetyt znika, a krew traci naturalną swą 
, barwę.

Pigułki. proszki, cukierki, oze’azistej zasadzie 
' używane dla wzmocnienia, mają tę w elką niedo- 
i godność, że zawierają żelazo w stanie nieroz.pusz- 
: czalnym; zadając je żołądkowi bez tego już sla- 
i bomu, wywołuje się zatwardzenie i czerni zęby. |
• Fosforan żelaza Dra LERAS wstanie ciekłymża-
| dnej z tych niedogodności nie posiada; jest to płyn ' 

czysty, bez woni, przejrzysty i bez szczególnego . 
smaku, a zawierający oprócz żelaza jeszcze i

| pierwiastek fosforanowy, działający odradzające I 
i na kości. Przetwór ten sprowadza skutki cudowne 
i we wszystkich wypadkach, gdzie chodzi o przy- 
I wrócenie obfitości krwi, leczy bladaczkę, kurcze 
{ w żołądku, ułatwia rozwój młodrch panien, rc- 
' guluje miesięczne odpływy, zapobiega • voni.
arósć-.* . isagŁafcaataaf yąMMna-- ® .assoob

^llllllllllllllllllllllllllllllll^

KAPSUŁKI

i ’Z MATICO, i
: PP GRIMAULT i C'e apt. w Paryżu :
• 0 8, Ulica Vivienne, 8.
: N echybny skutek przy leczeniu że- : 
: rzqczek, nigdy nie utrudza żołądka jak : 
: to ma miejsce przy użyciu kapsułek za- ■ 
: wierających balsam kopaiwiany ciekły. ■ 
U'""iTilinH;n!ll'll.l!’!|lllllllllllHI!JI!llll!ll?l llllllllll.

Dostać można w składach materiałów a- 
pt.ećznych pp. Mrozoxvskiego i Gallego, 
Spiesa, K. Siersputowskiego i w a- 
ptekach pp. L. Siemińskiego i K. Lilpo­
pa w Warszawie. (Gazeta Leleartka)'

___ , —2$1<>—

. Kupuje Webie 
używane, dobrego wyrobu, w raz z calem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesz. 8.

Załęski & Comp.
r>—'1917—4—0 

’ Restauracja ’ 
do sprzedania, każdego czasu, zpowodu 
wyjazdu. — Wiadomość na Podwalu, w Kio­
sku, wprost Kapitulnej. n—2079— 3—0 

Zpowodu słabości właściciela jest do sprzedania

Cukiernia
dobrze procentująca.—Wiadomość na miejsca.
Stara-Prana Nr 149 d—1752— 5—6

Jest do wynajęcia zaraz.

frontowy umeblowany, ze stolom, usługą i 
opalem, lub bęz. — Kraków skic-Przedmieśeie 
Nr 77. mieszkania 3. r>—2177— 3—3

Za 280 rs. rocznie!

3 1 ’oko je 
przedpokój, kucbni.i, wygódka i komórka, na 
3-m piętrze (nizkiem), oraz piwnica, zaraz 
do wynajęcia — Jasna >r 5, stróż Mateusz 
w skaża. a—2182— 3—3

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5),

RAMKI
do Heliominiatur,

w wielkim wyborze w 8-miu formatach, oraz 
farby olejne, i do heliominiatur, pędzelki ka- 
łankowe w najlepszych gatunkach, nadeszły 
do składu papieru, Śt, Winiarskiego, No- 
wy-Świat Nr 62.________n-2179—3—6

W pracowni Sukien i Okryć 
damskich 

Bolesławy Falęckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 28 
w podwórzu, 2 piętro, Kr 7 mieszkania, przyj­
muje roboty po cenach bardzo przy­
stępnych i wykonywa spiesznie podług 
ostatnich wymauań mody. n—1747—5—0

Oil Ś-go Jana 1880 r., przy u icy Sena­
torskiej co wynajęcia

Apartament 
frontowy, duży, elegancki, składający się z 
16 pokoi z kuchnią, z 4 wchodami, zo scho­
dami li tylko do tegoż lokalu prowadzącemi, 
z urządzeniem gazowem w całym lokalu, któ­
ry może być wynajęty na jakiś Zakład, tak 
Gastronomiczny, jako też na Magazyn Mebli, 
lub też podobno Zakłady. — Adres wskaże 
Rządca domu pod Nr 20, przy tejże ulicy. 

d—1003—9 -9

U Akuszerki E. 8.
są pokoje osobne i wspólne, dla osób spodzie­
wających się s'abosci. za bardzo przystępną 
cenę.—Ulica Chłodna Nr GO. d—2000—3—3

J? o k o j e
umeblowane, na różne ceiiy do najęcia. — 
Chmielna Nr 33, pierwsze piętro, mieszk. 3.

d—2163— 3—3

U Akuszerki A. J.
Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
byłe na kuracją, znajdą pomieszczenie lub 
osobny Pokój. Nowy-Swiat Nr 36.

1.2-3-2287-

A. Horko,
fabrykant foitepianów, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 6, wprost kościoła S-go 
Krzyża, poleca fortepiany czarne i pali­
sandrowe, fason krótki z blatem metalo­
wym, ze 4-tna szprejeami, po cenach ra­
cier umiarkowanych. nl2—12—54—
Ulica Zgoda Nr 7. — Zaraz do wynajęcia

dla Kobiety przyzwoitej, jest do odstąpienia. 
Ulica Chmielna Nr 22, mieszkania 8.

od frontu, dla kawalera, lub dwóch, z usługą, 
opałem i samowarem, za rs. 10 miesięcznie, 
stróż wskaże. d-2274- 2-3

n—2156— 3—3

z wszclkiemi wygodami. — Cena tania, róg 
Marszałkowskiej i Wilczej Nr 17. d—2197—

Do wynajęcia każdego czasu
S TC L E :p

z mieszkaniem, kuchnią i piwnicą; Piekarnia 
z utensyliami; stajnia" na parę koni; podwó­
rze, składy na mąkę, drwalnia, pralnia z ko­
tłem, góra nad spichrzem. Wiadomość pod 
Nr 5133 lit. D, za rogatką Jerozolimską u p. 
Werner. d2-3-2291-

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
egzystujący ol lat trzydziestu, wprost Fa­
bryki—Ulica Ciepła Nr 5. p—1995—3 -3

f est do odstąpienia w każdym czasie

Sklep Wiktuałów

ułożony do polowania, miody, pozostawiony 
do sprzedania za rs. 15.—Twarda domu Nr 5, 
mieszkania 21. r>—2166— 3—3

zpowodu wyjezdu, przy ulicy Chmielnej po 
Nrern 34, wiadomość na miejscu.

n—2168— 3—3

Do sprzedania

w trzeciem polu, rasy pouter. Ulica Hoża 
Nr 18a, mieszkania Nr 16. v2 -3-2-86-

POKÓJ ,, 
z alkową, do wynajęcia każdęgo c7:aS’’.’ i.a 
cenę rs. 130 rocznie. -— Ulica Świętokizy 
Nr 3, wiadomość u stróża, n-2302- 2-2 —,

POKÓJ 2razy 
ogrzany, z usługą i ukropem gorącym 
dniem na herbatę, za rs. 9; drugi takiz 
rs. 11, dla kobiet dobrze wychowany011’ 
też małżeństwm, albo pojedyńczej jakiej o® 
każdego czasu. Widzieć można od y-'-po- 
6-tej. Za Oboźną, ulica Radna Nr L- 
dwórzu, po lewej stronie, pierwsza siem 
tać o mieszkanie po p. Górskiej Nr 9. -

n-2409- ł_l—-

do wynajęcia zaraz, suchy, ciepły, z j11.® ‘ jjt 
usługą i może być z pościelą. Chmiel ‘ 
domu 40, a mieszkania 17.

Do najęcia zaraz

trzy POKOJE
i kuchnia, wysokie, sucho i
piętrze, miesięcznie Rs. 22. Mostowa r'r 

pl-1-2335-

do wynajęcia zaraz. Smolna Nr 7, strój
_ _______________ cl-2-2380^-----

z przedpokojem zaraz do najęcia-
Nr 13 B. B.________ pl-2-2381----- ----- *

.101-

1

< p;2 
:a-

,W dniu 30 Stycznia r. b-

Zginął PW,
maści kasztanowatej, ufonetr’’ Tl
terów. Kto odprowądzi w^U 14, mW- 
do domu na Nowym-Swiecie 
nia 4, otrzyma stosowną 2-" ____

JÓ3BÓieHQ iteaayP0”

z pokojem, alkówką i urządzeniem &?antorż® 
z szafami lub bez. Wiadomość w .k‘0]ipki 
Zakładu Litograficznego przy ulicyJę1'Nr 3, dom P Ungra r.l-3-J3j>-

Dnia 1-szego L“teJ<’dziną 9-^ 
Niedzielę, pomiędzy ^„piele*1 
a 10-ta rano, z uhey PanBiblj^ 
Bzowskiej Nr 8, daw J 

teki Załuskich, wybiegła

Suczka mała, 
pinczerka, czarna z odmianami 
temi, przy mordce pod brodą
przednieh. Łaskawy znalazca zee n» 
pod Nr 9 mieszkania, trzecie P.j-d cZ dojU 
grodą kilku rubli. Nieprawy bęJzi
powiedzialności sądowej Pocl®>3  ̂
w razie niozwróccnia. Ł

Sklep Wiktuałów
do sprzedania.—Ulica Żórawia Nr 19-

Sklep Wiktuałów
do sprzedania, z powodu zmiany interę8
Ulica Podwal Nr 44. d-2328-J^---- "

Sklep Wiktuałów^
jest do sprzedania z powodu wyjazd1111
Ulica Marszałkowska Nr 46 nowy- --------------------

Sklepik Wiktuałóww.
jest do sprzedania w każdym (jz,afj',l'-.,a Og1'0' 
'rzystnenn wa runkami. Wiadomość: n"1'__ _
dowa Nr 30. nl-3-AWg^^g8*

Narody
Zgubiono dnia 1 Lutego C,

wy „Korab1-, cały złoty, z li gi? 
nowiący drogą pamiątkę. . ■■ j jjoweg®
wego znalazcę, o odnieś on e fltrZyn 
ulicę Jasną Nr 10, m.eszk 
po wy ższ.^

Nagrody rs. o-
Zgubiono pół Ko’ezyka 7‘ ..'.L# icZy- 

Enalją. w przejściu z pod Fu. ó, 
tru Łaskawy znalazca, akow’ 
ka raczy odlać do Sklepu - 
Lepman* pod librimi. d

Jest do sprzedania -4 

-■» :h: 5
wyże! angielski, tresowany do P^^skkT'0 
przystępną cenę. Ulica Solec 3-235^—-^ 
wiktuałów.


